
Nr. 145 Kraków, Czwartek 27 Czerwca 1889. Rocznik VT1I.
.Nowa Reforma" wychodzi eodziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  wynos i :
rocznie: 

24 zł. w. a. 
*8 .  .

30 , .

półrocznie: 
12 zł. w. a
U . .
10 ,  .

Kwartalnie:
6 «ł. w. a.
7 ,  .
5 , .

mtesiecztus:
2 rfr. — 6l
3

Na p r o w i a e y i  /  p r z e s y ł k ą  pocztowi*
W  P a & i  , s ,  '  N i e m i  p a k i e m  .  .

W  n ń e j ł c n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ■  ■  11 ■  i ,  1  -  8 0

De Wit h, Y" noyi, Anglu. Belgii,
Snujoaryi, Tareyi i inny A krajów ; 32 , , IB , , i| 8 , , [o

iPeJtilynozy numer kosztuje 10 oentiw, z przesyłką pooztewą M  oeoiow-
PrefH tner.uę przyjm uje  nie tylno za cały miesiąc*

f.i.ty s pieniędimi i przekazy ■> cniyine na prenumeruj i ogłoszenia (im r»wy) ■»*« s , na 
yłaó row» dc kdministraoTi Nowej 'Jtkfurmy w Krakowie 'Asty rtiłlamacyjn. nteoptecsf- 

towane nie p"d] igają opłacie poezlowoj. — Listów nieft Pikowanych nie przyruuje r
Bylfopismów nadsyłanych Hedakcya nie zwraca.

A*tres Bec akcyl i Adminiutracyi: Ulica iw. Jama Nr. »•*.

NOWA
F r e o i w e r i l f  f r i } | K « | ą i

■ a m le ja c o w a : Adminisha~ya „N. Reformy* i wnyatki) nraydy poeitswe; stlcjSC O
w ą  : Administraoya ,£ .  Lsfonty* — J Lag_iyr ł  woioi F i  ." ig in  1 Główne E iŚki w Kynkn; 
0. 1 .  ak wi U konoeiyonowai* biuro (Ig. H *T piat Maryaeki Sr. 9 — Hande. Z. Diuąuego 
w Sukiennicach, — Hanucl J. Dajert przy ulicy Grodikiei. — 0 (< O L sen ia  (ime*iraiy) f  ij jmi “ 
Aóminiatra-ya za opłatą oń miejiu rlerna Jrobnam pumew (petit), m m  pierwesy rai 1„ j  aa 
ia i-t następny raz po 5 cent. S a d e s ł a n e  (na i. stronnicy dziennika) od miejsca.' icnsa d*uum 
d obnym do 30 et. za każdy raz. O g ło s s e n la  d o  ,B e f o r m y Ł (p^jspeko., cyrknlano 
ogłoszeni: itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od lu j e&umpianj dla amrejseowyeu a Cj ent 
od 100 egzem. dla miejscowych prennmera tóe . — 1 aleiytośó uprasza sią . i t p r ł ż d  nadesł ał 
przekaz il pocztowym — Og< of n e n ia  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e L w o w ie  
Bióro da 'enników, Lndwu Plohn, nl. Karola Ludwika U; — W  T a r n o w ie  Ageaoyi. di La 
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w ie  kr^garuL J. A. Pellara — W i*; i JOneyMa B.Pisza; — W  R z e s z o w ie  ke^gan 1. J. A. Pellara; — H  !n ' i ( i n ytt~ i .  

ółka; — W  T a r n o p o lu  księgarnia L. Gueoiko; — W  W ie d n ia  pp, Ęaa-
________  .gier (także w Hamburgu, Frankfurcie na* Menem, Beiiinic, Lipakw Raabe: i
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2 K. Musie (także w Bemnu j I i j l  a  Mnasohiur 
i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Luiemb trgska 3 rne des Granda Aagmstins i 8. 

eietż Mntnelle de Punlioite A. L o r e t t e ,  directear. Bne Oaamartla 61.

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczerine odnowienie prenumeraty, która 
wynosi :

W  u i  i  e j  mc u : półrocznie l O  złr., 
kwartalnie 5 złr., miesięcznie 1 złr. 80  
centów.

je e d  n o s z e n i *  m  do domu pół­
rocznie U  złr. 2© ct., kwartalnie 5 
złr. O© ct-. miesięcznie 2 złr.

w państwie austriackiem z 
przesyłką pocztową: półrocznie
1 2  złr., kwartalnie O złr., miesięcznie
2  złr. .  ‘ .

w cesarstwie niemieckiem:
półrocznie 14 złr., kwartalnie 7  złr., 
miesięcznie 2 złr. 50 ct 

w inny cli krajach 
sklch: półrocznie 16 złr 
8  złr., miesięcznie H złr.

europej-
lrwartalnie

Wybory s&jmows.

Obok dwóch weteranów parlamentarnego żynia 
w Galie.yi, wjelce .zasłużonych pnałdw dcą F er 
dynanda W b ig  la  i Leona C h r z a no  weki  ego, 
przyjął "Komitet przedwyborczy dla inusta Kra­
kowa na wezdrajszem sw em  "póiiedTgnin kaudy 
datprę~nówe|-a Ltem życiu parlamentarne m siły, 
dra Adama A s n y k a .  O pierwszych a <Si .-oz- 
pisywać się" nie potrzebujemy. Dr. W e i g e ł ,  
gdyby nawet przez komitet nie był postawiony 
byłby z pewnością wbrew komitetowi wybrany 
w ostatecznem głosowaniu — tak wielkie są 
jego dla miasta i kraju zasługi, tak silnem jego 
w tern mieście stanowisko, tak wielkie do jego 
charakteru zaufanie. P. C h r z a n o w s k i  z po­
woda swego stanowiska p o m i ę d z y  stronni­
ctwami natrafia ju t na większą opozycyę, wszak­
że opozycya ta niilknie wobec znanej tego posła 
niezależności, pracowitości, a przedewszystkiem 
wielkiej w dzisiejszych czasach zalety: c z y s t e j  
r ę k i .  Nie wątpimy, że te dwie kandydatury z 
łatwością przejdą i poparcia nie potrzebują. 
r  Nie potrzebuje go też kandydatura dra Adama 
A s n y k a  — gdy jednak on, którego ,mię za­
służony uia w całej Polsce rozgłos, na arenie 
p o l i t y c z n e j  w Galicyi po raz pierwszy staje,

J przeto z obowiązku dziennikarskiego winniśmy
m u la  odi-ócz A d n u n is tra c y i Nowej Reform y  1*0 kandydaturze słów kilka poświęcić, 
m u ją  u p m c i  n u u u  Jeżeli na spory czas przed wyborami wypo­

wiedzieliśmy zdanie, że wybory tegoroczne po 
wiune stać się czynnym protestem przeciwko 
rozpanoszeniu się w naszem życiu publicznem 
wszelakiej m i e r n o t y ,  to w kandydaturze 
a s n y k a, postawionej właśnie w m i e ś c i e  

K r a k o w i e ,  widzimy najlepsze te) myśli urze­
czywistnienie. Bo czy skalę tę przyłożymy do 
jego inteligencyi, czy do jego charakteru, patryoty- 
zuiu i obywatelskiej cnoty —  każdy, nawet prze 
ciwnik jego polityczny, przyznać musi, iż w każ­
dym /. ty< h względów wyrasta on znakomicie po 
nad średni u nas pozioui, że śmiało gc chlubą 
i dumą naszą nazwać możemy.

Jakc poeta zi nuje stanowczo pierwsze między 
współczesnymi stanowisko — a zna go i w ysoko 
ceni po za granicami Polski europejski świat li­
teracki, z liczuych przekładów dzieł jego na 
obee języli. Wszakże — b it zn<i,.A t a  y i  % łctc
go ceni tylko jako poetę. Kto go zna bliżej, wie, że

cya potężna, dr.iwnie_łącząca w sobie wysono 
rozwinięty kryty,-, /m z tym zmysłem pozyty­
wnym, który umie z krytyki wyprowadzić to, co 
jest lej najpię .n :eiszy n owocem: jasne objęcie 
pozytywnych zadań. Są umysły krytyczne, któ­
rym właśnie ten krytycyzm staje na przeszkodzie 
w jakiemkclwiek pozytywnem działaniu — są 
znowu umysły, które mają tę wadę, iż postawi­
wszy sobie cel jakiś*bez wszelkiego krytycznego 
poglądu idą naprzód, krzyżową sztuką przerąbsó 
się chcą przez trudności i padają właśnie Jla 
togo, że nie zdołają krytycznie s i e b i e  i dru­

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w a  przyj

wszystkie urzędy puczlowe. ł r e u u m e -  
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują,^oprócz Act- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja ­
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie­
go w Sukiennicach 1 31, -  Trafika 
Mańkowskiej pod L 39 w Hali Sukiennic 
(od struny linii A— B), — (Jłówna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym. Unia A— B, — Handel J . N a­
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku
g ł ó w n y m ,  o r a z  J »- B l t i g e r  t r a f i k a  p r z y  

ulicy Grodzkiej.
We Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu­

ro dzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre- 
uumeratę przez czas sezonu także na ty­
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i aiedm ty­
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

gich ocenić warunki i okoliczności działania 
rozpoznać. A s n y k  łączy zalety jednych i dru ■ 
gich, bez ich stron ujemnych — ma w sobie 
krytycyzmu dosyć, by uni_ać błędów, ma dosyć 
syntezy, by się nie rozpłynąć w samej krytyce. 
A wszechstronne jego wyksziałceiiiĆ sprawia — 
iż będąc poetą „z łaski Bożej\  - jest w fcwe- 
styach życia politycznego i społecznego realistą 
w najszlachetniejszena tegc słowa znaczeniu. Je­
żeli kU powie „co Sejmowi po ^bęcie", to myl’ 
się naprzód z tego powodu, że reprezentacya 
kraju wszystkie Kierunki duchowego życia na­
rodu reprezentować powinna, myli się powtóre 
specyalnie co ao osoby A s n y 1 a, którego po­
tężna inteligeneya i wszechstronne wykształcenie 
Jaje mu konieczną do spraw publicznych trzeź­
wość a jasność poglądów.

O charakterze prywatnym i publicznym tego 
kandydata, o jego gorącej miłości ojczyzny, o.je­
go wierności sztandarowi polskiemu i demokra­
tycznemu, rozpisywać się nie potrzebujemy. J e ­
żeli niewątpliwie idzie o to, aby poziom patryo- 
tyzmu p o l s k ; e g o  w naszym Sejmie podnieść 
wysoko — kandydatura A s n y k a  iest jedną z 
pierwszych, jakie w tym kierunku postawione 
być mogą. Jeżeli idzie o zwycięstwo demokra­
tycznej zasady, w jej najsztachetniejszem pojęciu 
i w jej zastosowaniu do potrzeb, stosunków i 
zadań chwili obecnej — ta zasada miaia ~ 
A s n y k u  zawsze wiernego bojownika, a dola 
klas pracujących miała w nim i mieć zawsze 
będzie golącego obrońcę i rzecznika. Zna on do; 
brze życie miejskie i potrzeby tegu życia, i  Ttto- 
rcm zróoł Się i dawna — toż jako poseł kraju 
me zapomni pewno niurdy o tern, jak ważnym 
w życiu narodowem czynnikiem są miasta, js ko 
wielkie ognia a intehgencyi, przemysłu i handlu, 
i ze stanowiska interesów narodu będzie aziel 
nym reprezentantem i obrońcą interesów miast

Oto powody, dla których radośnie witamy 
przyjęcie kandydatu.y A e n y k a  przez miejski 
kom iti t przedwyborczy, a me wątpimy, że zalo- 
cać jej wyborcom nie potrzebujemy. Obracając 
się w żakietem kole naszTch spraw prowineyo- 
aalnych, jesteśmy szczerze radzi, gdy to nasze 
prowincyonalne życie wyrzuca na powierzchnię 
nazwiska, głośne nic tylko w te; -zęści naszej 
ojczyzny, ale w Poisee całej — a Ksteśmy prze­
konani, ia  kandydat u -a A d am a A s n y k a  sięga
swą doniosłością po za granice Galicyi, że ją 
szczerym serdecznym oklaskiem przyjmie wszyst­
ko, co patryotyczne i polskie i uczciwe, w W ar­
szawie, w Wilnie, w Poznaniu. Komitet przed­
wyborczy n -ejcki przyjmując tę kandydaturę do­
brze się krajowi zasłużył — dobrze też zasłużą 
się krajowi wyborcy mias t ,  ^Krakowa, gJy ją 
przyjmą ns zgromadzeniu wyborców i przy osta­
tecznem głosowaniu na posła.

O to przebieg wczorajszego posiedzenia komi­
tetu :

Obecnych 49 członków komitetu. Przew odni­
czy naprzód wiceprezes dr S t y c z e ń ,  następnie 
prezydent dr. S z l a c h t o w s k i .  Sekretarze: dr.

Ernest B a n d r o w s k i  i Franciszek K r o e 1 1. 
Odczytano pisma nadeszło do kom itetu: Grono 
wyborców stawia kandydaturę wszystkich trzech 
dotychczasowych posłów : C h r z a n o w s k i e g o ,  
M a j e r a  i W e i g l a .  Inne grono wyborców 
stawia kandydaturę Jana K w i a t k o w s k i e g o ,  
inne dra Augusta S o k o ł o w s k i e g o .  Członek 
Wydziału krajowdgo p. C h i z a n o w s k i  zgła­
sza pisemnie swoją kandydaturę i oświadcza go­
towość stawienia się przed wyborcami.

Członek komitetu dr. Jan f l a r a j e w i c z  sta- 
wia i zaleca kandydatarę dra Adama i ś n T y l a .

Dyr. P a j ą k :  Dproszony cTTo, stawiam Kan­
dydaturę dr. Faustyna J a k u b o w s k i e g o ,  który 
zajmuje się gorliwie sprawami szkół przemysło­
wych, a czynię to jako dyrektor jednej z tych 
szkół.

Dr Z o l l  przemawia za wyborem wszystkich 
trzech dotychczasowych posłów tern śmielej, że 
nie należeli oni do klubu, do którego mówca 
należał. Wyszczególnia w krótkości zasługi i pra­
ce każdego z nich.

Dr. S o k o ł o w s k i  August oświadcza, że wo­
bec postawionej kandydatury dra A s n y k a  on 
swojej się zrzeka, a dziękując ym, co ją posta­
wili. prosi ićHTTby głosy^ e we zwrócili na dra 
A s n y k a .

Dr. B o r o ń s k i wymownie popiera kandyda- 
tuię dra A s n y k a , podnosząc potężną -ego in- 
teligencyę, jogo czysty, nieskalany charakter, go­
rący patryotyzm i wierność zasadom Kandyda­
tura ta będzie nie krakowską, me galicyjską, ale 
p o ly k (Braw o! brawo!)

R o m a n o w i c z  oświadcza, że jakkolwiek nie 
jest przez p. K w i a t k o w s k i e g o  (nieobecnego 
na salit upoważniony do złożenia w jego imie- 
niu deklar&cyi, jednakowoż z dwukrotnej z nim 
rozmowy wie, iż p. Kwiatkowski kandydował 
nie będzie. Gdyby nie to — mówca gorliwie po­
pierałby tę prawdziwie mieszczańską kandydaturę. 
Zalecając usilnie kandydaturę dra A s n y k a ,  
wnosi mówca, aby przyjąć dotychczasowy spo 
sób postępowania, tj. żeby komitet głosował nad 
kandydatami, trzech przedstawił wyborcom, a 
zresztą wszystkich innych do kandydowania dopu­
ścił — puczem zgromadzenie wyborców przed 
sięweźmie próbne głosowanie.

Dr Z o l l  potwierdza, co mówił poprzedni mó­
wca o p. £ v i a i k o w « t i i i [  i zgadza się na 
proponowany sposób postępowania.

P. Jan  K w i a t k o w s k i ,  który w tok i dy- 
SnUoy: przybył na salę, oświadcza, że dla zbyt 
licznych swych zajęć, tak w sprawach miejskich 
jak i w 1 andlu, wyboru przyjąć by nie mógł, 
a dziękując aa zaufanie tym, kcorzj kandydaturę 

jego wnieśli, zaleca im usilnie dra A s n y k a .  
(Odaski).

Uchwalono następnie, -iż zgromadzenie wybor­
ców celem wysłuchania kandydatów i próbnego 
głosowania, odbędzie si^ w poniećziałok, dnia 
I lipca b. r. o godzinie */*® wieczorem.

Przystąpiono wreszcie do głosowania i^d  kan­
dydatami. Do skrutynium zaprosił prezydent pp.

dra Boroń ikiego FriedleKa. dra Sokołowskiego 
i dra Stycznia Wynik głosowania jest następu­
jący:

Głosujących 49 — absolutna większość 25. 
W ybrani:

Leon Chrzanowski 4 /  głoftami. 
Dr. Ferdynand Weigel żr5 gł.
Dr. Adam Asnyk 31 gł 
Proci: tego otrzymali: dr. Józef M Ł j e r  17 

głosów, dr. Faustyn J a k u b o u s k i  5 gł., dwa 
głosy rozstrzelone.

Ia o ó w , 94 esenoća. 
(W . R .) Sala Rady miejskiej nie mogła dzi­

siaj pomieścić licznie zgromadzonych wjDorców, 
którzy wypełnili także przyległo do sal pokoje: 
galerye szczelnie wypełniła publiczność.

Posiedzenie rozpoczęło się krótkim egzaminem 
nowego kanayaats poselsKiego. p dra W e i g l a ,  
który nagabywany licznsmi interpelacjam i na 
temat ubezpieczenia ronotniKÓw, podzieleni' ji 
gruntów włościańskich, wypuszczenis uwięzione­
go przez władze rosyiskie akad. Dwernickiego 
i t. p. dawał bardzo n i e d o s t a t e c z n e  odpo­
wiedzi, a nawet co do kilku kwestyi oświadczył 
z naiwnością, że je niebawem „przestudyuje". 
Kandydat robił wrażenie ucznia, który przyszedł 
do szkoły, nie nauczywszy się lekcyi.

Po nim wstąpił na trybunę p. Henryk R e- 
w a k o w i c z ,  witany grzmotem oklasków przez 
zgromadzonych, którzy głównie dla usłyszenia 
jego moWj kandydacki^ tak licznie sję staw.ii 
Z braku czasu i miejsca, jakie wyznaczyliście m 
na mniejSLą korespondencyę, zadówclniu się nn- 
szę na razie zaznaczeniem wytycznycn mnktów 
tej świetnej pod wielu względami i charaktery­
stycznej w swoim rodzaju mowy kandydackiej.

Kandydat uważałby sprawowanie obow ^zków 
poselskich więcej za twardą powinność, nrf za­
szczyt, zwłaszcza, że kolegował by nnuał z 
ludźmi, którzy dc godności poselski )j doszli dro­
gą przekupstwa. Program wiecu miejskiegi jest 
także programem kandydata, a uewizą jego dzia­
łalności będzie: „ I ś ć  p r o s t ą  d i o g ą ,  o-
t w a r c i e ,  b e z  z a s t r z e ż e ń  m e n t a l n y c h " .  
Klęska naszą jest brak decyzyi, t. zw. dypLma- 
cya w nziałahiu.

Poć względem narodowościowym sto' mowea 
na gruncie zapad unii lubelskiej i narodowość 
ruska jest mu tak samu drogą jak i polska. Zi 
sida „równi z równymi" powinna być hasłem 
n-szem, lecz nie przj toastach, ale we wszyst­
kich objawach życia społecznego. Demoralizację 
ludu ruskiego dla celów wyborcrich uważa nie 
Jjż za grzech, ale z . zorodnię Tej samej meto­
dy demoralizacyi za pomocą korupeyi trzymają 
się żywioły w ieczne, a niestety dotyehczun le­
szcze u nar panujące, w walce przeciwzo demo- 
kracyi. Dowodem obawy przed demokr&tyzmem 
u nas się ru*wijającym, jest ostatnia broszura ht 
Stan. Tarnowskiego p. t „Próby rosstroii‘u Db- 
mokracy. bać s<ę nie ma powodu. Dopóki Poisza 
była demokratyczną, tal: długo miała ssacunek

2 W E A K I .
OPOWIADANIE 

M ila n a  M iU c»ew ic»a.
(Przekład z serbskiego.)

Raz w zimie, około Bożego Narodzenia, z przy­
jacielem jednym jechałem z Krag-ujewca do Bel­
gradu Snieeu oyło po kolaua, a od srogiego 
mrozu drzewa i kamienie pękały.

Woźnica nasz, Todza, był to człek roztropny 
i potulny; konie miał cilne i rącze, lecz wózek 
roztrzęsiony; my więc oba, choć w szerokie i 
ciepłe bundy odziani, raz po raz pytamy:

  Ozy daleko tam jeszcze do karczmy? a
kiedyż to w końcu do tej karczmy dojedziemy?

Przedtem, bywało, w innym czsJe, pioruno­
waliśmy na zbytek karczm mnożących się w Str- 
bii- — lecz teraz nie mielibyśmy nic przeciw 
temu, gdyby co kwadrans drogi stało po kar­
czmie!

Już się zmierzchać poczynało, gdy wyjecnaw- 
szy z doliny Wielkiego Łęgu, mijaliśmy trójszczy- 
tny Kosmaj rysnjący się na Zachodzie: a na do­
bre już się ściemniało, gdyśmy do wsi Dżiury- 
aiec ściągnęli.

Wieczór był cichy, bez wiatru żadnego, niebo 
szare nad nami & śnieg przed nami ubielił zie­
mię ' wszystko co było na niej. Po nasypie zu- 
ledwO czerniała przed nami drożyna, wskazując 
którędy jechać mamy, ażeby nie zboczyć na pra­
wo lab lfcW0:

Naraz konie spłoszyły się czegoś i jak szalone 
posunęły naprzód. Woźnica wszystkie swe siły 
wytężył, aby Konie zatrzymać, ale wstrzymać ich 
nie mógł. Obawiając się zaś, aby mu lejce nie 
popękały, poprzestał na kierowaniu rozhukanych 
koni tak, ażeby z nasypu nie zjechać.

Pędziliśmy tak długo.
Gdym ohaczył w końcu, że Tosza może się ku 

nam obrócić, zapytałem :
_  A co to -woim koniom się stało, że tak 

się spłoszyły i
_  Oto tam opodal, — odrzecze Tosza, — po- 

kazało się coś czarnego przy drodze; ja myślałem, 
że to iakiś pień osmalony uschłego drzewa, a tu 
tymczasem, jak tylko konie do tego miejsca do­
biegły, czarne to licho rzuciło się do jaru przy

drodze i znikło. Konie więc spłoszyły się lego, 
jak gdyby od wilka. A woźnice opowiadał, mi 
to już nieraz — ciągnął dalej Tosza, — że pod 
temi przeklętemi Dżiuryncaui zjawia się często 
jakieś licho, widmo jakieś, co straszy podróżnych...

— Pleciesz, mój Toszo, co za widma? to bajki 
niedorzeczne tylko; konie po prostu są głodne 
i popędziły do stajni!...

— Ej, mój panie! wszak to dnie teraz mamy 
niech.-retone *). Wolałbym ja. żeby mi się kc nie 
moje były nie płoszyły.

— Nic złego, mój Toszo, prędzej go karczmy 
dojedziemy.

— To prawda; ale ja wiem swoje, że jednemu 
woźnicy śliczny koń zginął nie z czego innego 
tylko przez to, że się tak samo przestraszył. ..
' Tak rozmawiając, lecieliśmy j&k wiatr i doje­

chaliśmy do Popuwickiej karczmy, która naś 1 tak 
ucieszyła — Boże odpuść — jak pdyb; dom 
własny.

W karczmie zastaliśmy wieśniaków kilku. Za- 
bii rali się oni do domów, lecz każdy się ocią­
gał, nie chcąc pierwszy wychodzić z ciepłej izby 
na mróz i zimno takie.

Dla Zziębłego podróżnika nie ma milszego przy­
jęcia nad rozniecony Juży pałający ogień. Ja więc 
z towarzyszem moim, tak jak byliśmy w bund.,eh, 
zasiedliśmy przy ognisku i tak nam błogo przy 
niem było, że na razie gotowiśmy byli płomień 
jego obejmować; lecz przekonaliśmy się natych­
miast, że ogień największych nawet czcicieli swo­
ich trzyma zawsze w należytej odległości od 
siebie.

Grzejąc się tak, wspomniałem sobie o zdarze- 
uiu, skutkiem którego tak prędko dostaliśmy się 
do karczmy i zapytałem wieśniaków:

— Czy nie ma tam w Dżiuryńcach Obłąkane­
go człon ieka lub waryfttkl jakiej ? czy to nie oni 
spłoszyli nam konie ?

I opowiedziałem wieśniakom co się nam pud 
Dżiurynem zdarzyło w drodze.

— Nie ma tam żadnego waryata — odrzecze 
mi jeden z wieśniaków, — a choćby i był, toć i 
waryat nawet nie poszedłby na taki mróz. aby 
stać przy drodze. M isiał to być jakiś pień przy­
palony, który się obalił w chwili, gdyście się ku 
niemu zbliżyli.

— A czy nie było to czasem na Zapadłem "l—

zapytał inny wieśniak, zwracając się do swych 
towarzyszów raczej, niż do n»s.

Na jakiem Zapadłem? — podchwyciłem 
ja, chcąc się dowiedzieć, co to znaczy.

A na tern, co się przed Ż w e r k a m i za­
padło !

— 1 irel ere! prawisz mi coraz to coś nowego! 
Cóż to są za Ż w ó r  k i ?

— Eeet, wieśniacze baiki, proszę pana.— ode­
zwał się karczmarz Cyncar, podając nam gorzał­
kę na tacy, rad popisać się tern, że jesi oświe- 
ccńszym od prostych wieśniaków.

— Bajki, bajki,— odrzecze mu inny wieśniak— 
a jak tobież samemu niegdyś na Zapadłem prze­
biegła czarna kotka przez diogę, ki idy z Własz- 
ki wracałeś, to zmykając ze stracnu. przyleciałeś 
.do karczmy bez tchu i bez czapki!

— 5 nazajutrz febra cię porwała od tego, — 
dodał siniejąc się czwarty wieśntak. > \

— Cóż ja począć miałem moja duszo' gdy 
Loń de spłoszył podemną i ub-ósl uiię jak ,/iatr?

»aprawdę, cóż to za Ż w ó r k i ci są u wus 
o których prawicie? — zapytałem znowu

— Tak się u nas tu z dawien dawna nazywa­
ją pewni wieśniacy w naszem siole, — odrzecze 
ów diugi wieśniak.

— Cóż to znaczy to ich nazwisko ?
— A licho ich tam zna; my nie wiemy co 

ono znaczy tylko nikt z nas nie rad nazwisko 
to wspominać.

— Czy powiadają u was co o tych ludziach ?
— A powiadają: że są przeklęci.
— Któż to ’vh przeklął?
— Car Lazar.
— A za co?
— Myśmy ludzie prości; my pie wiemy, co 

tam po książkach piszą: lecz Jtarzy ludzie nam 
opowiadali, że w naszych Popowiczach oa nie- 
pamięrnychtyjeków żyły dwa rody wielkie: Ber- 
dianów i Żwirków; Bórdianie świętują na ś Jo- 
wana, a Zwerkr na swego świętego Mikołę*).

Berdianie byli to zawsze ludzie bogaci, go­
ścinni i poważani między bracią. Na ow. Jowa- 
na, — święto ich patrona, — przy uczcie h nich 
czarę z winem wożono po stole na wózeczku zło­
tym ; a jak się niegdyś do Popowicz sprowadzał, 
to przyjechali tam w złocistej kolasie.

Żwerki zaś byli to zawsze próżniacy i umie

*j Około Bożego Narodzenia złe duohy dokazują.
*) To jest, że obyozajem serbskim, każdy ród 

ma swego patrona.

rai: w biedzie. Pracować na siebie samych nie 
lubili, a gardłowali i narzekali zawsze na każdą 
robotę społeczną i narodową.

Kiedy to car-Murat z wojskiem wpadł na Ko­
sowo i cara Lazara wyzwał ao doju , ażeby sza­
blami o państwo się rozprawie wówczas car -Aa- 
zar wezwał wszystkich wojewodów i wszystkich 
Serbów do boju na Kosowo. — A w wezwaniu 
swoiem tak car pisał w„edy :

Kte dc boju nie stania w Kosowie, 
bodaj z ręki nic ma nie rodziło: 
ani winna latorośl nu górze , 
ani w polu pszenice Aaluchna: 
bodaj głosu dt iecica nie snął w domu , 
ani ryku bydlęcia w oborze l 
Niech go klątwa zn isew  w*oi z potom-

itwem.

P'saio z zaklęciem takiem przyszło też i do 
nasze’ wsi, do wojewody Stefana Popowiczr

Pod groźbą klątwy wojewoda Stefan, zebrał co 
najprędzej wojsko i pospieszył s niem na Koso­
wo. — Byli tam z nim i Bó dianie i fcwśrki.— 
Ciągnąc na ten bój straszliwy, Bórdianie myśleli 
i rozprawiali między sobą o tern tylko, jskby to 
Turków pobić i ojczyznę od ich napadu wyba­
wić ; Zwśrki zaś, posępni i trwoial, o tim  tylko 
przeinyśliwali, jakby to się im wymknąć jeszcze 
przed bojem.

— Po co my idziemy ? — rozprawiali oni mię­
dzy sobą, — za co ginąć mamy i czego bro­
nić ? — Bórdianom rzecz in n a , — oni bogaci, 
mają wszystkiego dostatek, to dla nich i ojczy­
zna piękną jest i miłą. Oni wiedzą , c*.ego bro­
nią. Nam zaś wszystko jedno, kto w krain pa­
nować bęazie, — byle nam cało do domów po­
wrócić.

I w ~zeczy sam ej, przy pierwszej nadarzonej 
sposobności, Zwerki usunęli się na stronę, s p o ­
tem na dobre drapnęli. — Do Popowicz wszakże 
wrócić nie śm ieli, bo im wstyd by»o przed żo­
nami i dziećmi, tylko w Dżiuryńcach zostali.

— Czy i tam w Dżiuryńcach jakie Zwórki 
były ?

— O, nie; tam się tylko oni zatrzymali na 
czas jakiś i tam to się ziemia pod nimi zapadła 
i w przepaściach pochłonęła. Przestraszyli się 
on: i kto mógł z u ich , uciekł dc Popowicz, do 
swego domu. — To zań miejsce w Dżiuryńcach, 
gdzie się zatrzymali Zwórki uciekając z Kosowa,

zowie się dziś Zapadłem. Podróżni też 
opowiadają, że w nocy ua Zapadłem aj>wiujq s.ę 
rozmaite strachy; a starzy ludzie tak o tern pra-

8ą to dusze tych Bórdianów. którzy z carem 
Lazarem polegli nr Kusewie. — Mieszkają one 
w ra ju , lecz od czaun do czasń wypraszają się 
u św. P io tra , ze paszcza je nr ziem ię, aby 
Zwórków postraszyć za to, tir ich przodkowie 
byli tchórzami i zdrajcami.

— A j&cyż to są ludzie dzisiaj, te Zwórki ?
— Jacy tylko mogą być najobmie iiejsi, taki­

mi są oni. — Klątwa kosowska cięży fia nich 
do dziś dnia: są to sami nędzarze i hołota; je ­
żeli zaś który z nich i ma tam eokolwiek, >u 
nigdy się nie weseli ani śpiewa, tylko wciąż się 
skarży i n&izeia, „że go klątwa mazcay wraz i 
potomstwem", jak to car’ Lazar im zapowiedział.

Wtem wszedł karczmarz, zwiastując mnie i 
memu towarzyszowi, że izba dla nas już ogtaana 
i wieczerza gotowa. Pożegnaliśmy się z wieśnia­
kami i poszliśmy na w.ttzerzę a wieśniacy do 
domów się porozchodzili.

Przy wieczerzy milczeliśmy oba. — Ja  sam 
w sobie rozmyślałem: co io za następstwo stra­
szne pociąga za sobę uchylanie się od powinno­
ści! Jak to ludzie,’ za uśfttc 'dbając o swój ży­
wot , któremu wcześniej czy później koniec być 
musi, ściągają niekiedy hańbę straszną na “iebie 
samych i na najdalsze potomstwo s« o je!

Towarzysz zsś m ój, skończywszy wieczerze, 
pows ał i sam do s,eDio niby, wyrzeczu nrzysło- 
wie trancnsk.o, które miał zwyczaj często powta­
rzać : ; ■1

—  F ais que dois, odcieni qut pourra.
— „Dziadowie1 jadali kwaśne winogron?", — 

doaałem ja nasze przysłowie,— „a wnnki ich 
do dziś dnia mą ą oskomę na zębach". —

Potępiając Żwerków kosowskich, litowaliśmy 
się nad Żwerkami dzi liejBzymi; lecz cośmy sły­
szeli, tegośmy nie przemilczeli.

Mniemamy, że tak dobrze.
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n całej Europy. Odkąd jedrsk reprezentacje :ta- 
°*e zacięły krz°wic zasady feudalna i kler] kalne, 
odtąd imię Pulski straciło urok, jakim było ota- 
esane.

Mówca u d em  w ostrych słowach przeciw ca­
łej dzisiejszei procedurze wyborczej, wykazując 
dosadnie, te  „ p r ó b y  r o z s t r o j u '  wychodzą 
nie z łona demokracji, lecz stamtąd, Bkąd i za­
rzuty rozstroju. Kandydat zająłby się jako poseł, 
przede w zystkiem weryfikacyą wyborów, dzia­
łałby w Sejmie w kierunku zmiany ustawy wy­
borczej i zniesienia prawyborów, dających ła­
twość kupowania głosów.

Przechodząc do Bzczegółów swego programu, 
zakreśla mówca reformy, jakich domagają aię u 
nas szkoły ludowe, średnie i wyższe. Skutkiem 
apatyi przewodników i ogólnego prądu spekulo­
wania nu karyery. k a r ł o w a c i e j e  n a s z a  
m ł o d z i e ż ,  brak jej bowiem wzorów do kBztał- 
cenns charakterów. Politechnice lwowskiej wy­
rzuca kandydat że od uczniów, przychodzących 
z za gromcy żąda ś w i a d e c t w a  m o r a l n o -  
ś e i, wystawionego przez policyę. *

Dalej porusza mówca zakaz używania w szko­
łach naszych historyi polskiej C h o c i s z e ­
w s k i e g o ,  jako ubliżający godności i powadze 
Bady szkolnej i kraju całego.

Przechodząc do środków, mających podnieść 
stan średni, zaleca mówca: reformę podatkową,
i cłową, utwoizenie reprezen. cyi dla Btosuuków 
rzemieślniczych, w którejby udział brali ludzie 
praktyczni, nie teoretycy.

W  sprawie l i c z b y  p o s ł ó w  z miast i mia­
s t e c z e k  kandydujący jeBt w zasadzie za jej 
powiększeniem, na razie atoli, wobec Bzalonej 
korupcyi, wodcc f o r m a l n e g o  p r z e  k upBtwa, 
musiałby wręcz odmienne za»ąć stanowisko, nie 
chciałby bowiem, aby dostawali się na tej dro 
dze do Sejmu rozmaici k. k. Hofraełkc, „die nie- 
mult in  der Lnge warcn dem Kaiser oder dem 
Rofe etwas ' zu r a t h e n Natomiast jest z całą 
siłą za tern, ażeby r o b o t n i c y  mieli swoją re­
prezentację, ci bowiem knpić aię papierkiem nie 
dadzą. Gadają, te robotnik jest socjalistą etc. 
Mówca z nawyczki nie lubi wyrazu „soeyalista, 
soeyalny demokrata1*, jeBt atoli tego przekonania, 
że objawy rucha samodzielniejszego pomiędzy 
klasą robotniczą są uprawnione i le  popierać ,3 
powinna z całą energią demokracji. f sunąć na­
leży s o c j a l n ą  a r y s t o k r a c j ę ,  a nie bę­
dzie tern samem i s o c j a l n e j  d e m o k r a c j i ,  
si evaliści są bowiem tylko tam. gdzie panują 
Bismarki, gdzie się panoszą krzywdziciele Indu.

W kwestyach natury ogólniejszej jest kandydat 
demokratą, przyznającym równe prawa wszystkim 
stanom, nie odsądzającym od Lich ani szlachty, 
ani robotników 

Następnie przechodzi mowea do poszczegól­
nych potrzeb zraiu i kwestyj aktualnych. Wobec 
tego, że Sejm posiada prawo k o n t r o l o w a n i a  
w ł a d z  w y k o n a w c z y c h ,  powinna reprezen 
tacya krajowa baczną zwrócić jwagę na dyrekcyę 
f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o ,  aby nie spra­
wdziły się obawy posła Edwarda G n i e w o s z a ,  
którego niebywały terroryzm delegacyi polskiej 
starsł się zmaltretewać, teroryzm, przed którym 
jednak społeczeństwo drżeć nie pewinno.

W oBtryeh słowach karci mówca s y b t e m 
p r o t e k c y j n y ,  jaki się zakradł w sfery urzę 
dmeze galicyjskie i krytykuje postępowanie na­
miestnictwa ze starostami i urzędnikami. Naj­
obszerniejsza i najboleśniejszą zarazem wzmiankę 
poświęca kandydat B ą d o w a i c t w n w G a l i c y i ;  
jest-to „ b o l Ów b ó l 1*. Kwestye podniesione 
przez P e r n e r s t o f e r a ,  mimo nakazu eeBarza 
nie został] zbadaLe i załatwione. Obszernie 0- 
mawia Kandydat sprawę Towarz, stwa kredytowe­
go miejskiego. Dzisiejszy stau sądownictwa na­
szego przypomina su n  za Komeroa 1869 — 72 
roku. Cat j  kraj zasiany pekątnymi adwokatami, 
Lwów ma s#oioh uprzywilejowanych adwokatów, 
którym wszystko wolno.

„ O d z y w a m  s i ę  z t e g o  m i e j s c a  d o  p. 
n a m i e s t n i k a  Ha  d e  n i  e g  o, rzekł mówca, 
nieeh mię zawoła, ja mu wszystko opowiem, ćo 
wiem, niech zaradzi, by stan dzisiejszy ustał.“
( Burta oklasków I Zwraca aię następnie do Izb> 
adwokackiej by zaniechała dotychczasowej pra­
ktyki uwmn m .<> od winy ladZL, którzy fałszywie 
przysięgali. Sprawa sądownictwa jeet tak ważna 
i taką trwogą przejmuje ludność, że p. namie 
stniz powinien zrobić Stimmungsbericht do Wie­
dnia, lub sam osobiście udać rię i prosić cesarza, 
by kozai dokończyć śledztwa, które w przeszłym 
roku nakazał. „ J e B t  t o  s p r a w a  t a k  w a ż n a ,  
że  n i e c h  m i ę  i n t r o  z a m k n ą ,  g o t ó w e m  
p o ś w i ę c i ć  d w a  l a t a  ż y c i a  k r y m i n a ­
ł o wi ,  b y  t y l k o  t e  p r a w d y  w y s z ł y  n a  
jaw.** ( Ogromne .kia Ja).

Zreasumowawszy najważniejsze pnnkta swego 
programu, zakończył mówca zapewnieniem, że 
ściśle trzymać się będzie jako poseł programu, 
który teisz zakreślił i który spełniał dotąd w 
życiu publicznem.

Mowa Rewakowicra sprawił 1 ogromne na słu­
chaczach wrażenie, rozbawiona ozdób retorycz­
nych, działała potęgą treści, przedstawiającej 
całą nagą, niezaprzeczoną prawdę, dającej reali­
styczny a boleBny obraz naszych Btosnnków kra­
jowych.

Po krótkiej wymianie zdań i po decyzyi p. J  a e 
g e r m a n n a .  ze „zwątpiłby o dojrzałości wybor­
ców lwowskich, gdyby nikt nie miał interpe- 
lacyi do kandydata1*, odroczono zgromadzenie do 
środy.

W ie l ic z k a ,  25 czerwca.
Dzis w południc w sali tutejszego magistratu 

odbyło się posiedzenie przedwyborcze, na którem, 
do zgromadzonych kilkudziesięciu włościan prze ­
mawiał dr. Stanisław B i e s i a d  e e k  i, adwokat i 
wiceprezes Bady pow. wielicKiej. — W przemó­
wieniu twojem pudniósł, że wcale nie imał za­
miaru ubiegać się o mandat poselski i czyni to 
tylko, aby zadość u czynie usilnej prośbie ikołi- 
cznych włośeian klórzj się . w deputaeyi do nie­
go zgłosili.

W dłuższem przemówieniu odpowiadał na czy - 
nione mu przez wójtów interpelacye i dawał sto­
sowne wyjaśnienia.

Poczem zabrał glos wójt ze Skotnik, który pod 
nosząc zasługi kandydata i swego dziedzica, go­
rąco go zgromadzonym wyborcom polecał.—Prze­
mówienie przyjęto oklaskami.

Przemawiał jeBzcze inny w ó jt, który go ró­
wnież zalecał. Nareszcie zgromadzeni poczęli aię

rozchodzić. — Pozostali w liczbie 30 jednogło­
śnie oświadczyli się za dr. Biesiadeckim.

P r z e m y ś l ,  24 czerwca. Na mocy nchwały 
powziętej w Przemyśla dnia 22 czerwca, na przed- 
wyborezem żebranin wyborców z kuryi w ł a ­
s n o ś c i  w i ę k s z e j  zaprasza p. Stefan Z a- 
m o y s k i wszystkich wyborców okręgu przemy­
skiego z tejże kuryi o jak najliczniejsze zgroma­
dzenie ię w Przemyśla 9 lip ca , w sam dzień 
wyborów, o god. 9 rano, aby się ostatecznie po­
rozumieć w sprawie wybrać się mających trzech 
posłów do Sejmu krajowego. Posiedzenie odbę­
dzie się w Bali Bady powiatowej przemyskiej

Wywód ministra Kalnokfego o położeniu 
zagranicznaai.

(Telegram rNowej Reformy").

W iedeń, 25 czerwca.
W uzupełnieniu wczorajszej depeszy o wywo­

dzie ministra K a l n o k y e g o  w delegacyjnej 
komiBji budżetowej donoszę w am , co nastę­
puje: Kalnoky izekł:

„Powiedziano, ie  ogólne pełożenie polityczne 
nie zmieniło Bię, a jeśli dzisiaj podniesiono zno­
wu, ie  niepewność sytuacj 1 trwa ciągle, toż prze­
cie znpełnie to samo powiedziano także rokn 
zeszłego. Jako na dowód, że pannje obecnie 
Bkłonnnść i tendeneya do pesymistycznego poj­
mowania rzeczy, mogę wskazać na tę okoliczność, 
że jednemu i temu Bamemu słowu tego roku 
przypisują powszechne znaczenie i działanie o 
wiele bardziej niepokojące, niż roku zeszłego. 
My nie nważamy dzisiaj pokoju za stanowczo 
zagrożony, jakkolwiek i zakrywać nam nie wolno, 
że B j t u a c y a  j e s t  c h w i e j n ą  i że dla tego 
należy przy;. otowanym być na to, iż zmieni się 
ona m o ż e  na lepsze, lecz m o ż e  t a k ż e  i n a  
g o r s z e 1*.

Następnie omawia minister stosunek monarchii 
do R n  m u n i i ,  zaprzeczając wieściom, jakoby 
teraźniejszy gabinet rnmuński hołdował Bosyi. 
Ze strony S e r b i i  spodziewa się minister, a to 
opierając Bię na zapewnieniach, danych przez 
regencję, że zachowa ona w postępowaniu swem 
m i a r ę  należytą. Serbia nie rozporządza dosta- 
tecznemi środkami do celów agresywnych, a są 
siedzi jej wcale nie są skłonni do popierania 
takich zamiarów.

„Nie widzę więc — rzekł Kalnoky — jakie­
mu środkami chciałaby i mogłaby Serbia pro­
wadzić z n c h w a ł ą  politykę.

„Musimy więc właściwego jowodu tej niepe­
wności szukać gdzieindziej. Chcąc czynić poszu­
kiwania za p o c z ą t k i e m  tej powszechnej cho­
roby, znaleźlibyśmy go w tern, że u niektórych 
narodów wyodziło się pewne niezadowolenie z 
irawnego stanu rzeczy w Europie i że niezado­
wolenie to u nich utrzymnje się, dalej że niebez- 
lieezeństwo leży w tern, i i  u r o j o n e  ż a l e  i 

s k a r g i  w m a w i a n e  b y w a j ą  w n a r o d y  
przez systematyczne p o d ż e g a n i e  do tego 
Btopnia, iż narody te w UBtawiczuem, a chorobli- 
wem rozdrażnienia się ntrzymnją.

„Pokojowe zamiary w s z y s t k i c h  monarchów, 
ich mocne-postanowienie, ab] nie łamać pokoju, 
nie podlega najmniejszej wątpliwości, — a na­
wet o rzaJach w Enropie to samo twierdzić mo­
gę, a to jn i  dla tego, że obopólne zasoby Btron 
wojujący eh i rozmiary wojny są dzisiaj tak ko- 
osalne, że nikt nie zechce braó na aiebie odpo­
wiedzialności za złamanie pokoju i wynikające 
stąd Bkutki.

„Anstro-Węgry nie mają z pewnością zamia­
rów wojennyeh. AnBtrya nie chce ani istniejące­
go prawnego B tan u  rzeczy, z którego jeB t zado 
woloną, podkopywać, aui też zaspakajać jakieś 
zachcianki uirspanzywne. Austryi więc żadną 
miarą nie powinien spotkać zarzut, w razie, 
gdyby pokój miał być zagrożony. Co tylko nczy- 
nić możemy, aby ten pokój utrzymać, to u c z y ­
n i m y  b e z  w ą t p i e n i a  z z u p e ł n ą  z g o d ą  
i j e d n o ś c i ą  z n a s z y m i  s p r z y m i e r z e ń ­
c a mi .  Proszę mi wierzyć, że zupełnie świado­
my jestem odpowiedzialności, jaka cięży na mnie 
i dyktuje mi postępowanie, abym strzegł pokoju 
i BtanowiBka mocarstwowego państwa. Musimy 
zachować zupełny rnokój, który przystoi nam, 
jako mocarstwu, muBimy pozostać na korzjBtnem 
stanowisku, jakie zajmujemy obecnie.

„W tej naszej polityce pokojowej mamy sprzy­
mierzeńców, w k t ó r y c h  n a j z u p e ł n i e j s z e  
p o k ł a d a m y  z a u f a n i e ;  stosunek nasz do 
Niemiec jest tak ścisły i gorący i przez dzieBięó 
at swego istnienia tak się ustalił, że dalaze jego 

utrzymanie nie podlega naimniejszej nawet wąt­
pliwości, tak że nie widzę obecnie najmniejszej 
potrzeby udzielania w tym kierunku dalszych za 
pewnień. W krótkim czasie zresztą znajdzie się 
sposobność wzmocnienia d* nowo tych węzłów 
przyjaźni Drzez spotkanie się obu monarchów.

„Co się tyczy stosunku naszego do Włoch, to 
przyłączają się one najzupełniej do naszego przy­
mierza z Niemcami.

„Nasza polityka na Wschodzie jeBt zbyt bez­
interesowną, abyśmy reprezentując ją i występu­
jąc w obronie istniejącego prawnego stanu 
rzeczy pozostać mieli bez poparcia tak samo n- 
Bposobionych mocarstw.

„Jeżeli mówiłem o stosunkach naszych do in ­
nych pańBiw, dodam jeszcze, abym nie był źle 
zrozumianym, że oprócz państw poprzednio wy­
mienionych nie masz także żadnego innego pań- 
Btwa, z któremby monarchia anBtro-węgierBka 
nie zostawała w przyjaznych i zupełnie normal­
nych Btosunkach, że zatem i z R o n y ą  m o n a r ­
c h i a  n a B z a  w p r ż y j a z n y c h  z o s t a j e  
B t p s n n k a e h .  “

Uprawy miejskie.

(P  r dt tnie Rady mińskiej z  dnia 24 czerwca.)
Przewodniczy prezydent dr. S z l a c h t o  w- 

1 k i. Sekretaiz prezydyum odczytuje treść pisma 
Bady Bzkolnej krajowej, która zatwierdza uchwa-

Iłę Bady miejskiej, powierzającej dr. Józefowi 
Majerowi nadzór nad kursami uzupełniającemi 
żeńskiemi przy szkole Scholastyki.

Na posiedzenie wczorajsze zaprosił prezydent 
do ndzielenia Badzie wyjaśnień w kwesty i trasy 
wodociągowej rzeczoznawców pp. Bortnika, Szaj- 
nochę i Waltera. Ostatni nie mógł przybyć, lecz 
listownie nieobecność swoją usprawiedliwił. Na 
wstępie obrad dr. H o r o w i t z  rozpoczął dysku- 
syę czysto formalną, czy nie byłoby lepiej za­
nim się przystąpi do dalszego eiągn obrad nad 
Bprawą wodociągową załatwić Bprawę etatu urzę­
dników magistratn dotąd niezałatwioną Przeciw 
temu oświadczają się ks. C h o t k o w s k i i refe­
rent komiBji wodociągowej dr. D o m a ń s k i . — 
Za załatwieniem Bprawy etatu urzędników prze­
mawia wiceprezydent F r i e d l e j u .

B. m. dr. B a n d r o w b k i oświadcza, iż prof. 
Bortnik zaproszony jako rzeczoznawca nadejdzie 
niezadłngo. Prof. ar. B o s e n b l a t t  żąda przy- 
stąpieuia do dysknsyi nad wodociągami. R. m 
R o m a n o w i c z  zwraca uwagę, iż zaproszenie 
rzeczoznawców chybi celu. jeżeli z trzech zapro­
szonych jeden tylko jest obecnym, prof. Szajno­
cha — zatem drugi rzeczoznawca prof. Bortnik 
nie będzie słyszeć jego wyjaśnień.

Prezydent poddaje pod głosowanie, w jakiej 
Bprawie prow adzone być mają obrady t. j. nad 
etatem urzędników, czy nad wodociągami. — Za 
jedną i za drugą Bprawą głosuje po 19 pp. rad- 
eów. Prezydent rozstrzyga na rzecz dyBkusyi w 
Bprawie wodociągowej.

Referent dr. D o m a ń s k i  oświadcza, iż nie 
potrzebuje na teraz zabierać głosn, gdyż druko­
wane sprawozdanie komisyi jest podstawą jej 
wniosków i projektowanych dalszych działań, 
słnżyć będzie tylko wyjaśnieniami w razie po­
trzeby. — Prezydent streszezr przebieg poprze­
dniego posiedzenia w sprawie wodociągowej i 
przypomina treść wniosków pp. BundrowBkiepo, 
Gwiazdomorskiego, MendeUburga i Kububb. — 
B. na. C h ę c i ń s k i  pouawis swoje żądanie o 
zwołanie zgromadzenia właścicieli domów oraz 
lokatorów dla wysłuchania ich opinii w sprawie 
zaprowadzenia wodociągów i składa dodatkowo 
zebraną listę podpisów, która ma być dołączoną 
do pelycyi obywateli z Kleparza, którzy nie ży 
czą sobie, aby wodociągi zostały zaprowaazone.

Wobec wyrażonej przez prezydenta wątpliwo­
ści, czy należy dodatkowo zbierane podpisy do­
łączać do akt, zabiera głos r. in. K o h n i nio 
wadnia, iż wcale nie może być szkodliwem przy 
jęcie owych podpisów i pewua wyrozumiałość 
dla petentów Bada uchwala podpisy dołączyć 
do petycyi.

W sprawie wniosku prof. B a n d r o w s k i e -  
g o, ażeby przeprowadzone zostały dokładniejsze 
badania wody w Giebułtowie, skąd zaprowadzo­
ny wodociąg byłby o połowę tańizym od regu- 
lickiej trasy, zabiera głoB prof. D o m a ń s k i  i 
głównie ze stanowiska sanitarnego zapewnia, iż 
woda z Giebułtowa w żadnym razie nie może 
być użytą dla wodociągu krakowskiego. Wypływa 
ona z KróleBtwi Polskiego i tam w każdej chwi­
li może być najzupełniej zanieczyszczoną nie ze 
złej woli, tęcz WBkutek postawienia fabryki ja­
kiej. Po przeprowadzonych badaniach zdaniem 
referenta wszystkie dalsze usiłowania będą bez 
korzyści dla gminy. (Dok. naBt.)

Przegląd polityczny.
K raków . 26 czerwca

Wywód m inistra spraw zagranicznych monar­
chii austro-węgierskiej w jasnem ukazuje świe­
tle dzisiejszą sytuacyę polityczną w Europie. 
Wedle słów ministra jeBt ona „ c h w i e j n ą *  
wprawdzie, leci wcale nie groźniejszą, niż była 
przed rokiem ; dlatego nie ma aa razie powodu 
do obaw większych nad te , jakie bndziło ze- 
szłoroezn^ położenie polityczne. Ważnym jeBt u- 
stęp mowy Kalnokyego, w którym stara się dojść 
do ź r ó d ł a  niepokojących dziś Enropę prądów 
politycznych. Oto „niektóre narody*,. — łatwo 
da się dorozumieć które, —  ulegają podszeptom 
obcym, które w m a w i a j ą w n i e, iż mają po­
wody do n i  e z a d o w o l e n i a  z istniejącego 
prawnego stanu rzeczy i dzięki tym podżeganiom 
utrzymują się „pewne narody* w urojonym, cho­
robliwym stanie niezadowolenia. Jeśli się spo­
strzeżenie to zestawi z twierdzeniem ministra, 
iż nie pojmuje nawet, żeby Serbia mogła prowa­
dzić szalenie świałą politykę, skoro z mocarstwa­
mi Europy, pod względem zasobów i siły mie­
rzyć się nawet nie może, to wyrazy te eą bar­
dzo zrozumiałą przestrogą dla tych Berbskieh po­
lityków, którzyby taką zuchwałą politykę pro­
wadzić chcieli, ale dowodzą zarazem, że rząd 
austro-węgierski świadom jeBt sytuacji i że jak­
kolwiek nie chce przedwczesnym postrachem wo­
jennym wprowadzać zamięBzania w stosunki e- 
konomiczne państwa, to sytuacyi dzisiejszej nie 
lekceważy wcale i czujnie śledzi za nurtującemi 
na Bałkauach prądami. Minister ostrzega zaró­
wno Serbię jak RoByę, że Auatrya wie co się święci i 
przygotowaną jest w razie zaczep1.; do energicz­
nej akcyi. A u s t r y a  j e s t  z a d o w o l o n ą  z 
t e g o .  co m a. niczego więcej nie pragnie, ale 
strzedz musi Bwegc honoru, jako mocarstwo eu 
ropejskie, sprzymierzone z Niemcami i Włocha­
mi, w których sprzymierzeńczą wierność ma 
pełne zaufanie. Dzisiejszy Btosunek Austryi do 
Bosyi jest „przyjazny* i „normalny1*, lecz Au- 
Btrya wie także o „podżeganiu* narodów.

Wywód więc ministra był bardzo szczery i 
otwarty, a wypowiedziany w chwili, gdy uwaga 
całej Europy jest nań skierowaną, brzmi jako 
wyraz poczucia własnej siły i godności z jednej, 
1  jako słuszna przestroga z drugiej strony.

Obchód wileński. Mowa Nikanora.
Niezależna praBa rosyjska ubolewa nad te rn , 

że BpołeczeńBtwo roByjBkie zachowało w obec 
jubileuszu „nawrócenia unii* — poBtawę chło­
dną i obojętną. Ks. M i e s z c z e r B k i  czyni z 
tego powodu wyrzuty Bwym rodakom, iż nie u- 
mią brać do serca tego, co dotyczy postępów re 
ligi i i prawosławnej cerkwi. N. Wrem. nie podzie­
la zapatrywań Oraidanina i łatwo umie się p o ­
cieszyć, a nawet z samej obojętności, z jaką 
przyjęto obchod jubileuszowy, wyciąga wniosek 
dla prawosławia korzystny. Obojętność ta ozna­
cza, pisze N. Wr., że unia ginie w pamięci lu­
du , coraz bardziej znika z narodowego życia i 
staje się nu Litwie już tylko zjawiskiem nistory- 
eznem. W Królestwie PolBkiem pamięć unii jest 
znacznie żywszą, gdyż przyłączenie unitów Kró­

lestwa do prawosławia sięga zaledwie roku 1875*. 
Bądź co bądź prasa rosyjska przyznaje, iż naka­
zana przez rząd uroczystość w leńska odbyła się 
dość sucho i monotonnie.

Widocznie dla urozmaicenia tego obehodn chciał 
episkop N i k a n o r odeski wymyślić coś orygi 
nalnego. I  istotnie wymyślił curiosum, jakie tyl­
ko pod rządem >osyjskim zdarzyć się może. Nie 
dość mn było pod niebiosa wynosić cara M i k o ­
ł a j a  i S i e m a B z k ę  za „nawrócenie* unitów, 
a o Polakach i katolikach odzywać się w BpoBÓb 
ubliżający, — posunął Bię on w gorliwości pro- 
zelity tak daleko, iż o ś m i e l i ł  s i ę  u r o c z y ­
ś c i e  w e z w a ć  w s z y s t k i c h  k a t o l i k ó w  
p o d  r z ą d e m  r o s y j s k i m  p o z o s t a j ą c y c h  
do p r z y j ę c i a  p r a w o s ł a w i a .  Oto UBtęp je­
go m owy:

„Jeśli nie przyłączycie się do prawosławia, to 
wulka narodowa sączyć będzie zawsze swą zgu­
bną truciznę, jukąśmy widzieli w roku 1812, 
1831, 1853 i 1863. Dla tego wzywamy was, By- 
nowie, a nie pasierby B osyi, przyjmijcie wiarę 
waBzej ojczyzny, wiarę jednoplemiennego z wa­
mi narodn rosyjskiego wiarę starożytnej katoli­
ckiej cerkw i, wiarę samych apostołów , nieuzna- 
jących władzy papieżów, prawdziwą, nieskażoną 
nowinami wiarę Chrystusa, ażeby doszczętnie 
wyrwać n najsubtelniejszych wrogów naszych 
wszelką myśl o możliwości niezachowania przez 
was wiernopoddańezości dla naszej ojczyzny, 
świętej prawosławnej Bosyi i dla ojca ojczyzny, 
prawosławnego rosyjskiego cara*.

Nie pofrzeba chyba dowodzić, żeniemądry do­
stojnik cerkwi stanął na Bzczycie niet.»i nwności 
politycznej i popełnił niedorzeczność, której na­
wet po popie rosyjskim trndnu się było spo­
dziewać.

Olosy prasy zagranicznej o austryackiej mowie 
tronowej.

Times, analizując mowę ceBaiza F r  a n c i s z k a  
J ó z e f a ,  nadmienia przy tem, że mouarcha w 
prywatnej rozmowie miał oświadczyć, iż nie ma 
bynajmniej wyraźnego niebezpieczeństwa. Dalej 
tuk pisze organ City, jak wiadomo nieprzychyl­
nie usposobiony dla obecnego rządu serbskiego: 
„Gdyby pokój europejski został zakłóconym, sta­
łoby się to nie skutkiem rozmyślnego działania 
mocarstw, lecz owszem wbrew ich intencjom. 
Serbia jest bezpośredmem siedliskiem zaniepo­
kojenia, albowiem jest co najmniej wątpliwem, 
czy regenci posiadają tyle siły i pow ,gi, aby 
rozbudzoną w Serbii akcyę utrzymać w takich 
granicach, by Auatro-Węgry nie zostały boleśnie 
dotknięte.*

Journal des Dćbats pisze: „Czytając między 
wierszami mowy tronowej manarchy austria­
ckiego, spostrzega się w i e l k i e  n i e z a d o w o ­
l e n i e  r z ą d u  a o s t r y a - e k i e g o  z r o z w o j u  
w y p a d k ó w  w S e r b i i .  W istocie też takie 
wypadki jak toast cara, powrót metropolity M i- 
c h a ł a ,  zarządzenia przecw G a r a s z a n i n o w i ,  
przygotowanie do uroczystości na K o s s o w e m  
P o l u ,  zabiegi dla zaszczepienia agitacji »  B o­
ś n i  i H e r c e g o w i n i e  oraz między Serbami 
węgierskimi, są tego rodzaju, iż mogą obudzić 
niezadowolenie i czujność Austro-Węgier a wy 
raźne ślady takich objawów wskazuje mowa tro­
nowa. Ton jej nie jeet wprawdzie eroźnym, lecz 
jeB t ona w każdym razie upomnieniem.*

Z wielką przychylnością omawiają m iwę tro­
nową półurzędowi dzienniki voak ie . Riforma 
zaznacza, i i  mowa ta ponownie stwierdza poko­
jowe usposobienie monarchy i przedstawia nowy 
dowód na to, ie  polityka wschodnia Anstro-Wę- 
gier opiera się istotnie na poszanowania narodo­
wości i niezawisłości państw bałkańskich. W koń­
ca Riforma dodaje, i i  Serbia powinna z tego 
dobrego usposobienia pożytek wyciągnąć i całą 
Bwą działalność skierować ku sprawom wewnętrz­
nym.

Natomiast Popolo Romano mniema, że mowa 
ta, jakkolwiek podobna jest do innych mów tro ­
nowych, wygłoszonych w ostatnich czasach, nie 
odpowiedziała jednak przywiązywanym do niej 
oczekiwaniom, n i e  w y w a r ł a  b o w i e m  w p ły ­
wu u s p o k a j a j ą c e g o .

Zakwestyonowana neutralność Szwajcaryi.
W  OBnowie konfliktu pomiędzy Niemcami a 

Szwajiaryą, jak się zdaje, poważniejsze tkwią 
przyczyny, aniżeli pierwotnie przypuszczano. To 
też zajście to sprawiło niezmiernie silne więże­
nie na opinię publiczną w Szwajcaryi, które do­
brze uwydatnionem jest w artyknle N. Zur. Ztg. 
„Spór — jak pisze ten dziennik —  nie stał się 
mniej drażliwym przez to, że przybrał charakter 
polemiki o zasady. Tym spoBobem raczej uwy­
datnił się bardziej jego groźny charakter. P ra ­
ktyczny wniosek Bady związkowej, proponującej 
przywrócenie proku-atora generalnego i scentra­
lizowanie kontroli policyjnej nad cudzoziemcami, 
nie wpłynęło o ile Bię zdaje na złagodzenie guie- 
wu Niemiec i nie skłoniło ich do cofnięcia żą­
dań, o których wiedzieć powinny, że Szwajiarya 
zgodzić się na nie me może. Neuttalność na za 
wciągnięta jest w zakres dyBkusyi w sposób ta­
ki, ttóry b u d z i ć  m u s i  n i e u f n o ś ć  w u -  
m y s ł a c h  n a j b a r d z i e j  n a w e t n a i w n y c h .  
Spór, którego od pewnego czasu ptaBa szwajcar­
ska wcale prawie uie dotykała, z«ogui się wsku­
tek Ugo na nowo. Za^westyonowanie naszej neu­
tralności, będące dla nas rzeczą zupełnie nową, 
jeden przynajmniej, jak się spodziewamy, pocią­
gnie za sobą skutek. Przekona na <z naród o n a  
g l ą c e j  k o n i e c z n o ś c i  p o s t a w i e n i a s i ę  
n a  w ł a s n y c h  n o g a c h  i zostania pa nowo 
tem, czem byli nasi przodkowie, mianowicie na­
rodem g o t o w y m  z a w s z e  do  wa l k i .  W cza­
sach, w których wszystkie narody Europy zbroj­
nie stoją naprzeciwko siebie, mały nasz kraj zbyt 
długo polegał na Bwych pokojowych zamiarach, 
oraz na swej tradycyjnej neutralności. Wyraźne 
zakwestionowanie neutralności szwajcarskiej ze 
Btrony najpotężniejszego z mocarstw powinno 
nas Bkłonić do p o s t a w i e n i a  n a Bz e j  Bi ł y  
z b r o j n e j  n a  w y s o k o ś c i ,  o d p o w i a d a ­
j ą c e j  d z i s i e j s z y m  w y m a g a n i o m  m i l i ­
t a r n y  m*.

Godnem jest uwagi, iż prasa rosyjska przypi­
suje także w>elką doniosłość międzynarodową 
konfliktowi Niemiec z Szwajcaryą. Pomimo, że 
dyplomacja rosyjska poparła w tym zatargu dy- 
plomacyę niemiecką, dzienniki rosyjskie, szcze­
gólnie zaś te, które są za przymierzem Bosyi 
z Franeyą, stają po większej części po stronie 
związku szwajcarskiego.

Oraidanin sądzi, iź Niemcy umyślnie wszczę 
ły spór z Szwajcaryą, ażeby znaleść powód d 
zniesienia jej neutralności, co istotnie byłoby n 
wypadek wojuy z Franeyą niezmiernie korzy 
stuem dla wspólnych operacyj wojennych ob 
sprzymierzonych arm ij: niemieckiej i włoskiej 
Nowosti piszą, iż naruszenie neutralności szwaj 
carskiej przez Niemcy skłoniłoby Francyę d 
okazania pomocy Szwajcaryi i doprowadziłoby d 
aliansn Francyi z Szwajcaryą. Nowosti przypu 
szczają, że Bosya także sprzeciwiłaby się nart 
szeniu neutralności Szwajcaryi. Jeżeli interes 
Bosyi — pisze ten dziennik — WBpólne są z ir 
teresami Niemiec odnośnie do anarchistów, nać 
ożywających gościnności szwajcarskiej, to jednali 
że solidarność ta uBtaje tu gdzie cuodzi o osłs 
hienie militarnej potęgi Francyi. Wobec teg 
Nowosti przypuszczają, że naruszenie neutralnośi 
szwajcarskiej pociągnęłoby za sobą niebawem wo 
nę europejską.

W związku z zakwestyonowaną neutralności 
szwajcarską szczególniejszego nabierają znaczeni 
wszelkie wojskowe rozporządzenia władz szwaj 
carskich. Zwracamy więc uwagę na OBtatnią de 
peBzę z Berna, wedłng której Bada norodow 
przyjęła bez dyBkusyi i jednogłośnie wniosek ko 
misyi, aby jak można najprędzej zaprowadzi 
b r o ń  m a ł e g o  k a l i b r n  i npoważniła Bad 
związkową da zaciągnięcia pożyczki w k w o c i 
16 m i l i o n ó w .

Z  Belgradu.
Z Belgradu donoszą, ii mowt oeaaru FraL 

ciszka Jóźefa Bprawiła w rządowych kełach sorb 
skich J a k  n a j l e p s z e  w r a ż e n i e .  Z szczegół 
nem zadowoleniem zaznaczają półurzędowe dzień 
niki serbskie, że „z mowy cesarza jasno wynikt 
iż kierownicze i decydujące Bfery w Austro-VV'ę 
grzech innemi oczyma Bpogiądają na rozwój wy 
padków w Serbii, aniżeli prasa wiedeńska i pe 
Bzteńska, należy więc przyouuzezać, że rząd au 
stryacki umiał zachować trzeźwość i niezależnoś 
zapatrywań, wśród sztucznie, za pomocą dzienni 
karskich intryg wywołaaej kampanii przeciwk 
rządowi Berbskiemu*.

Plan poaróży młodego króla serbskiego A 1 e 
k s a n d r a  z powodu jubileuszu kossowskiego u 
łożono w ten Bposób, iż król zabawi w K r u 
8 z e w a c u byłej rezydencyi króla Lazara d 
29 czerwca. Z Kruszewacu król zrobi wycieczk 
do Baziny, a 29 wyjedzie do Trstenikn; 39 czei 
wea król pojedzie do K r a l  j e w a ,  gdzie zaban 
dwa dni. Obrządek namaszczenia króla odbędzi 
się 2 lipca w klasztorze Z i e a. Następnie krć 
zwiedzi S t u d e n i c ę ,  G o r n i - M i l a n o w a c  
T a k o w ę  i A r e n g L e l o w a c ,  a około 10 łij 
cr powróci do Belgradu.

Obchód jubileuszu bitwy kossowskiej ma by 
niezmiernie uroczysty. Rząd zarządził wszelki 
środki ostrożności aby nie dopuścić do Ladnyc- 
rozruehów.

Mówią, ie  na miejBce teraźniejszego auatryac 
kiego poBła w Belgradzie H e n g e l m t i l l e r  
ma być mianowany obecny agent dyplomatyczn 
w Sofii B u r i a n .
. 1 - n n  f U  1 111111 . H IT W l  M IW lU l U p p l i l W I I  M M I —

K r o n i k  : ą ,
K r a k ó w ,  26 czerwca.

Nabożeritw o za spokój dnssy ś. p. Władysła 
wa Ludwiga Auciyca odbędzie się we czwartek 2 
bm o godz. 9 rano w kościele św. Sakw > ora 111 
Zwierzył cu.

Do dzisitjszego numoru dołączamy dziś jako do
datek nzdzwyczajuy mowę Taóeuzza R o m a a o w i 
o z a , wypowiedzianą na zgromadzeniu przedwybor 
ozem we Lwow.e w dniu 19 b. m.

W fol1 fonio zamieszczamy atib uswelę Uilaui 
Miliczewicza, tłomacznaą z serbskiego, a nanatą ni 
ludowej legendzie o k i t w i o p o d  K o e s o w o m  
któro’ p i ę ó s c t l e t a i ą  r o c z n i c ę  obchodzą uro 
ozyiuie w d n i u  d z i s i e j s z y m  pobratymcy naa 
na południu Po dnia strasznego pogromn, któr] 
śmiertelnym dla Serbów zdawał się ciosem, przeoho- 
dzili oui w jarzmie tureokiem podobne narodowi poi 
skiemu koleje

Zginął oar i Mi Lazar bohaterską śmiercią, wygi­
nęła szlachta, wieki trwała niewola. Ale to, co agi 
nęło w życiu, zmartwychwstało w pieśni ludor-ej, 
a pieśń sprzędła aaDowrót przerwane pasmo dzie 
jów. Po długiub wi kaoh ocLcął się lud serbski kr 
nowemu żyoiu i dziś puozusic narodowe na silniej 
szej tam spoczywa podstawie , niż za czasów boba 
terekiej walki. Słusznie święoą oni dziś dzień wiel 
■ńej klęski, jakby dzień pamiętnego zwycięstwa 
O b c h o d em  tym uroczystym świadczą, ie tam, gdzu 
lud cały czuje się narodem, ani bitwy przegrane 
aui ucisk wiekowy nie gioią narodowemu istnieniu

Dzieje naszyoh pobratymców winny i nam weka 
zywaó drogę ocalenia ■ pod jarzma rosyjskiego, tj 
siąokroe cięższego <>d tsreckiej ul woli Turcy zą 
dali od lich haraczu w złocie, nasi ciemiężcy wy 
muazają na nas haracze ducha, wiary, obyczaju, ję­
zyka i tradyeri narodowych. Ale i nam sabłysn. 
kiedyś dni odrodzenia, byle u nas, jak o nioh, lat 
cały poczuł się narodem. To też witamy z radoóch 
każdy objaw nudzenia gię samodzielnych dążeń 
świadomości narodowej pośród Indu naszego; cbja 
wy te się mnożą z duiem każdym, a my W ni> 1 
odgadujemy świtanie nowych dni.

Z dziejów serbskich demokracja polska ozerpii 
naukę , niechże i nasi pobratymcy czerpią naukę ■ 
dziejów polskich t

Na godny poparci? ce l, gdyż na du hód kra- 
kowskiegi Towarzystwa kolouij wakacyjnych, odbę. 
dzie się w przyszłą sobotę 29 b. m., a w rasie nie 
pogody w dniu następnym zabowa w parku krakow 
skim. Opróoz kouoertn orkiestry wojskowej, w par 
ku urządzoną tostanie rystaw a prac uczennic kur- 
sór artystycsusgo przemysłu przy tntejesem semi- 
uzryum żeńskiem, oraz l o t e r y a  f e n t o w * .  i 
której połowa dochodu uż«t zostanie ia  oole To 
warsystwa kolouij wal aoyjuyoh, któro praguie » 
tym roku większą liczbę dziatwy wysłań na śwież- 
powietrze. Jeżeli nie ze względów dobroozyuDych, to 
dla ikun jj tylko loteryi niezawodni! lioznie pospie­
szy publiosnośó na zabawę, fanty bowiem przesna 
ozone ao rozlosowania mają wartośó 30 , 15 , 10 
złr. i niżej, z odznaozają się smakiem i praktycznn- 
ścią do użytkowania.

Dr. Edward Clason, profesor anatomii aa nui 
wernyteoie w Upsali, bawi od dni kilku w mieście- 
naszem. Znakomity anatom szwedzki przybił rlij 
Krakowa, ab] dokładnie poznać metodę prof. Teicn- 
mauna nMrzykiwania masą kitową, która przewyż-
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robiików, których więcej niż 1.200 zatrudnia­
ją fabryki sody, cementu, fabryka wyrobu oegieł, 
wreszcie i kolej.

Do jesieni zeszłego roku był tu stały lekarz dr. 
Buohbinder, ten jednak ze w sg lę d u . iż miejscowa 
ludnośś jest polską, a on władając tylko językiem 
niemieckim, po.rzebująoych pomocy lekarskiej zrozu­
mieć nie mógł, mnsiał przenieść się do miasta z lu- 
duoóeią niemiecką.

Po ustąpieniu, dra Buohbindera, który był >eka- 
rzem obydwóch fabryk i zarazem 1 karzem kolejo- 

które wydaje kanoelarya To^wym, fabryki oementn i sody co dc następcy pogo­
dzić się nie mógq Gdy współwłaściciel fabryki oe- 
mentu p Fritoobe, « narodowrśoi Niemiec, zrozu­
miał potrzebę lndnośoi i stawia jako warunek, ahj 
lekarz dia Szozakowy był Polakiem, dyrektor fa­
bryki sody p. Piok. Prusak, stanowczo npiera się przy 
tem, aby lekarza Niemca spro wadzić z Wiednia, lub 
z innego miasta niemieckiego — i p Piok już kilku 
Niemoów angażował, leoz ci spostrzegłszy s ię , łe 
pozyoya nie byłaby dh  nich dogodną , sami od n- 
biegania sią odstąpili.

Kilku lekarzy polskiob z kilkuletnią praktyką, któ­
rzy się tu o tę posadę starali, natrafiło ni nieohęó 

Pic a i nie zostali przyjęoi tylko dlatego, że Wyli 
Polakami.

Nieporozumienie między fabrykami oo do wyboru 
lekarza, bo tylko w porozumienia fabryki wraz z 
koleją wspólnie lekarza utrzymać mogą,, jest powo­
dem, że inny lekarz z okolicy dojeżdża tymczasowo 
de obory oh fabryki sody, iany do fabryki oementu, 
a inny do kolei.

Ale pomimo tego, że samiast jednego lekarza ma­
my dojeżdżających aż trzech, potrzeba lekarza Ca­
łego bardzo odeznwaó się daje, bc miejscowa lu­
dność w pewnyoh dniaoh tygodnia i w porze nocnej 
w chwili nagłej potrzeby pozbawioną jest pomooy 
lekarskiej. Gdyby właśoinnle fabryki sody Gutmam, 
Springer i ich urzędnik p. Piok odozuć ohoieli po­
trzebę ludności, rzeos o wyborze lekarza wkrótce 
załatwionąb; została.

izr dobrocią metody dotyonczas znani i zdobywa 
lobie zaszczytne uznanie za granioą. Prof. Clasor 
ipędza uien.nl całe dnie w pracowni prof. Teioh- 
nanna, ja* w wolnyoh chwilaoh zwidzą pamiątki 
listoryozno naezego grodu.

Z konserwatoryum muzyjzneuo. piątek dn. 
18 bm. o godzinie 4 po południu odbędz.e się w 
okalu Tewarzwstwa muzycznego popie roczny uoz- 
liów koDserwatoryum, w niedzielę zaś dn. 30 bm.
» tym lamym czasie w sali To w. wzajemnych ubez- 
tieoień foki* popis nczniów tego zakładu. Wstęp j„ 
lozpłatnemi biletam', 
i anystwa.

Z uniwersytetu. Pp- Stefan Karaś, rodem z Wie 
sU««k a i  Litwie i Józef Kurasiewioz, rodem z 
'zchowa w Galicy!, otrzymali dziś na tutejszym 
inlwenyteoie stopnie doktorów wszech nrnk lekar- 
kieh.

Iłroczytl.* zakoAczenie roku szko.nego w eze- 
oio-klascwoj szkole żeńskiej przy klasztorze Pp. 
luohaosek w Krakowie odbyło się wczoraj poa 
rzewodniotwem ks. prałata Matzkiego i delegata 
ra Hajdnkiowicza przy licznym udziale publiozno- 
oi. Pięknie oddane deklam&eye w języku eolskim, 
lemieokim i francuskim , śpiewy, gra n°, fortepia- 
ie itp. bardzo się podobały i powszeohne zyskały 
znanie Przy końon nroozystośoi po pięknem prze- 
ićwieiiin uczennicy VI klasy zabrał głos r. m. dr. 
.ajdnkiewicz, dziękując klasztorowi za pia ę i trn- 
t. które tyle dobrego ula miazza p n y n w y  a ża- 
nając opussezając* zakład nozuanior. weiwaf jo, 
!>y w dalszem iyoin postępowały według sasad w 
troa ich wstoappionypb-

2 tnatru  v  pozyrsiym tygodiiu wystąpi trzy 
«y g ścianie na naszej scenie p Floryańeki, te- 
jr opi rj prapskiej P. Florynńaki, tale dotąd Drze- 
rwająoy w Pradze, zdobył sobie wśród prasy oze- 
nej nii anie, a wśród pnbliozneśoi szczerą sym- 
ityę.
Wybuchy wesołości budziło wozoraisze przedsta- 

ienie ulubionej oper°tki Suppego „Boooacoi'j“. — 
Ue z dnej strony godnom nznania było trakto- 

anio części mnzyoznej, wykonanej w głównych 
irtyach z wielką poprawnością przez panie Skalską 
Radwan, o tyle poohłaniała w równym stopniu 
wagę widzów pełna humoru gra pp. Skalskiego, 
onoewioza i Gasińskiego która w istocie w ope- 
•tot: tej należy do na|główniejszi oh warunków, za- 
ewniającyoh Dowodzenie. Pani Radwan wdzięczną 
>lę Boeoaooia grała z humorem i swobodą p>« 
adraływająo głosn W części wokalnej, ale też bra 
ło jej koniecznego w tej roli temperamentu Rzę- 
i t i  z  saałuwou, oklaski zbierał p. Skalski-jat if 
laaknrtncio zmówno za pełną komizmu grę jak i 
„ol o iałe kuplety, zastosowane do chwili bieżącej. 

Zwolennicy operetki z prawdziwem zadowoleniom 
rzjjmą zapewne do wiadomoćoi, że dyrekoya lwow- 
za zawarła umowę o szereg gościnnych wyatj pćw 

z obecna w Krakowie p. Anpą Bocakaj.
Z sauow nb tw j Następując] godny naśladowa 

ma przykład opisuje Kuryer L w o m ki-. „Naczelnik 
sąln piwiutowfcgn w Medenioa-h p. Jaworski, prze 
kona^szy się, że mieszkańcy tego okręgu sądowego 
biedni i ■- nieświadomi zł* oh skutków samedbania 
wpisói hipotecznych, nnikają wnoszenia próśb ta­
bularnych se wsględn na ogromne wydatki, nie sto- 
iąee w żadnej proporoyi z wsrtośoią zakupionych 
kawałków ziemi, przekonawszy się dalej, że wło- 
ioisnie przywykli zwraoaó się ze a r  mi interesami 
do gis-zj poŁątaynb, ktdroy nie znając prsea... w 
ustawy, p'U,e prośby do sądu mylaie i niedokła­
dnie a powodując się chęcią syskn, namawiają chło­
pów do procesów, oDdziersją ioh następnie i demo- 
ralisnją, — wy ia ł dn. 20 maja br rozporządzenie, 
w ktorem postanawia, że w wykonaniu § 4 uet. 
z duś 9 sierpnia 1869 (Di. u. p. nr. 208) $ 83 
nat. hip- mogą rłt^alanie wepomniauege »kręgu są­
dowego co tygodnia w piątek przrohodzió do sądu 
w M.denica h f pottsebnemi doknm-nUmi i pod 
kierownictwem sędziego lnb innego nrsgdiuka sądo­
wego wnosić ustnie do protokółu prośby hipoteczne, 
jakotei wszelkie inae prośby i .Jtalunia Rozporzą­
dzenie to ma na o*lu ustanowić zgodność stanu hi­
potek z posiadaniem faktycanem i odwróoió szko­
dliwe następstwa z powodu zaniedLania próśb o 
wpisy tabularne, siozególnie zaś nlżyó włośoianom 
w wydatkach na prośby tabularne i położyć konieo 
ioh wyzyskiwaniu przez pisarzy pckątcych. Byłoby 
rzeczą nader pożądaną, by podobna prooedura zo­
stała zaprowadzoną we wszystkich sądach galicyj­
skich, tom bardziej że jest to jeden z lioznyoh prze­
pisów ustawowych, u nas niestety z powodu „na­
wału kawałków" niewykonywanych

Dadatkowy pobór do wojaka. Pooząwszy od 
dnia 1 lipca do dnia 1 marca 1890 r. odbywać 
się hędzie pobór dodatkowy do wojska w mieście 
Krak iwie w dniaoh 5-go i 20-go każdego miesiąca; 
gdvbv saś te dnie przypad iła niedziela lnb świę 
to, w dniu następnym. Nadto odbył się już wyjąt­
ków- pobór dodatkowy w dnin 21 i odbędzie B< 
w dain 27 ozerwoa b. r.

1 Zmarli. Izabella z hr. R yezozewskioh P ru szy ń - 
ska, obywatelka, zmarła wozoraj w Krakowie.

^ a z d  kOleieAski byłyeh noznów gitnnazyum 
Franciszka Józefa, którzy w r*ku 1869 keńosyli 8 
klasę odbęftsio się w dn. 2» i 30 bm. we Lwo 
wie Koledzy obecni we Lwewie, niektórzy sejmu­
jący wybitne saun wieka, zaprosili na ten obchód 
nietylko wszy siki oh w liozbie 60 rozproszonych po 
oałei Anstryi*kolegów, ale i ówozosnych profesorów 
tej klasy. O ile ze zgłoszeń i programu sądzić mo- 
ina, bodzie ten zjazd piękną uroczystośoią koleżeń­
ską. Zgłoszenia jeszoze ciągle nadchodzą do adwo 
kata dra Godzimira Małachowskiego i Justyna Lan­
ga, jako umocowanych pnez grono kolegów

Złodziej tramwajowy. Od Dewnego czasu żalo­
no się na często kra zieże, w woi.a-h tramwajowyoh 
popełniane, Lecz pomimo ścidłych dochodzeń oie mo' 
żna było wykryć sprawoy. Dopiero wozor«j zohwy- 
oił Jan Rnoki > konduktor tramwajowy, 15 letniego 
Jo«ln F&rbera w obwili, gdy siedzącej obok niego 
pani wyciągnął portmonetKę z pieniędzmi. Wedłng 
zeżnoś Błużby tramwajowej, F&rber bardzo często 
jeśdsćł t amwajem i od dłuższego czasu zwrn ano 
na niągo uwagę gdyż sanważono, że ozęsto gdy on 
jechał, KradsWż w wagonie popełnioną-była; dopie­
ro w< l-iraj u* gorąoym uozynicu schwytany, «• wj 
konywunie rzemiosła „bez konsensn" sąd iw. kar­
nemu oddany zietał.

W &zezawniey do dnia 20 b. m.. bawiło ogó­
łom 823 rodzin, oiyij 031 osób.

Szczakowa. 24 ozerwoa. (Koresp. N. Reform,y). 
Od jnneni zeszłego roku nje ma w Szczakowy ża­
dnego lekarza, to teł brak pomocy lekarskiej w 
miejscu odczuwa D&rdzo tak miejsoowa inteligentna 
publiczność, jae i liosny zastęp rzemieślników i wy-

Hi s n o w a n ia .  Rada szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela kierującego szkoły Indowej w 
Zurawnie, pełniąoego obowiązki tymczasowego nanozyoie- 
la kierującego szkoły ludowej w Katach, Mikołaja Kau- 
delkę, stałym lauozycielem kierującym dwuklasowej szkoły 
etatowej na przedmieściu sambo^kiem w Powodowej; stó- 
łą nanozyoielkę młodsi _ aiyę Krukową w Brzesku, peł- 
niąoą obowiązki .aiuzyóiclki tymczasowej przy szkole, lu- 
d wej w uśoiu eloln-m. siałą nanozyoielką szkoły etatowej 
dwuklasowej w Uśoiu Bo.m m.

P o d c f ę k i  tr a n ie . Z r-ądowi parku krakowskiego 
a w ezozególnośoi W Pa iu Rehmanowi za uzyzkaną tytu­
łem wstępu w kniu 23 bm. kwotę 37 złr. 00 ot. (ozysty 
doohód) i oddaną podpisanemu na daiszy rozwoj muzyki, 
tudziei WP. Truskola—Sa u za złożoną kwo* 4 złr., 
raniom za zebraną kwotę przy stole bu 11., oraz WP 
Marliuiem, za kwotę ! złr. (w ogrodzie na błoniacb) 
imieniem kle Inej dziatwy oiaz ze swej strony najuprzej­
miej dziękuję

Józef Sierostamkt nanozyeiel muzyki.

S p ro s to w a n ie . Starszym sto-nirzyszenia zegarmi­
strzów jest p. L i m<b n o w s k i Władysław, a nie jak 
wczoraj doniesiono Lewandowski.

Repertoar teatralny.

We c z w a r t e k  27 czerwca: „Błazen krolew- 
skiu, operetka w 3 aktaoh Mflllera.

W s u b o t ę  a#  ozerwoa: „Martę", ef>er» w 4
eStaeb Fletowa-.

W n i e d z i e l ę  80 ozerwoa: „Seroe i ręka 
operetka w 3 aktach Lecocąua.

Uznano, że niewłaściwym jest brak ubezpieozenia 
towarów, przeohowanyoh w magazynach kolejowych 
i ołcwj-h, od zniszozenia przez wypadki elementar­
ne i ?aleooDO także przyjęcie odpowiedzialności ko­
lei nawet w razie tak zw. vis major. Gdy termin 
dostawy na kolejach państwowych w Galicji jest 
za długi, wyjednano skrócenie go o 24 godzin, za­
razem żądano szybszego załatwiania podnieaionyoh 
reklamaeyj i spieszniejszego zwrotu nadebranych na- 
leżytośoi.

Żądano dalej ułatwień taryfowych dia przewozu 
zboża z Galioyi do Morawy i Ozeoh t- oelu odwró 
oenia konkurencji węgierskiej i zarazem przyznauia 
zniżki przy transportach mąki jui w razie ns lania 
6000 kilo przy odległości do 800 kilometrów.

Minister handlu zawiadamia o ustanowieniu ta­
ryfy związkowej ( Yerbandtarif) międry Austro- 
W "grami a Turcyą, Serbią i Bułgaryą, przyozem 
zauważono, że ze strony zagranioy uzyskała daleko 
większe ułatwienia i korzyści, niś ze strony Wę­
gier. Wniosek p Leopolda Reicha o wyjednanie dla 
przewozn towarów z Anstryi do Tryjestu i Finme 
tych ułatwień, które przyznane zostały dia przewo­
zu towarów węgierskich, nie został dotąd zała­
twiony.

Nattępnie domagano się rozszerzenia ułatwień dla 
transportu cukru se staeyl kolei Półnoonej do Ga 
licyi na większą ilość staoyj galioyiskich, gdyż do 
tąd tylko w odniesieniu do niektórych stacji gali- 
oyj„kioh niższa taryfa miała sa8tc30wanie Go do 
transportn upirytnsu żądano, aby koleje prywatns 
przyjęły niższe tyryfy kolei państwowych.

P. Reioh domagał się zniżenia należytości pobie­
rań sj przy wywosie z Oświęcimia do Prns w kwo­
cie 6 złr. od wagonu na 4 złr., wykaznjąo, że ńa- 
leżyUiśó ta zbyt obciąża wywóz galioyjskioh produ­
któw do Niemieo. Tenże żądał też przyznania wszy­
stkim siaeyom galioyjskim tych zniżuk taryfowych 
przy prze 'ozie drzewa z Galioyi do Tryjestu, które 
dotąd przyznane zostały dla przewozu drzewa, na­
danego w Skolcu, Wygodzie i Stanisławowie.

Dalej wykazał p. Reich, że taryfa związkowa, 
zaprowadzona od 1 kwietnia br. dla ruobu z Ga­
licji do północnych Niemieo, Krzywdzi kraj nasz i 
nłatwia tylko zagranicy konknreneyę. I tak np 
transport oementn z Opola na S!ąsku prnsiim do 
Podwołoozysk m mo odległcśoi o 119 kilometrów 
riękezej, koeztnje mniej niż transport cementu ze 

Szozakowy do PoJwołoezyuk.
Naatępnie dom łgano się zuiżenia wygórowanyob 

taryf kolei lokalnej Jarosław-Sokal, tndzież zniżenie 
na wszystkich kolejach k sztów przewozu soli pota 
sowynh i innych sztucznych nawozów, które dro­
giego transportu absolutnie nie znoszą

W knńou uchwalono wezwać rząd, aby z« wzglę­
dn na dotychczasowe stanowisko koH Karola Lu 
dwiks skorzystał ze służącego mu pra.re i objął 
linie Lwów-Podwołoozyska i Kraenćt-Brndy w zarząd 
państwa.

Po wysłuchaniu tego sprawozdania uchwaliła Izba 
na wniosek p. Fultera wyrazić p. Reiohowi podzię­
kowanie za jego gorliwy udział w obradach pań­
stwowej Rady kolejowej i za jego ckuteozną obronę 
interesów kraiu, a zarazem przyjęto proponowane 
przez p. Reicha rezolucje, wzywaiąoe rząd do po­
mnożenia pargu wagonów na kolejaoh państwowych 
o 80 pro. i o objęcie końcowyoh Mnij kelei Earola 
L«dwika w zarząd państwowy, 
i j j *  s«dr"Ac*eu|c „w^wodfozuoy p.
■aw lanomlć obeonyoh , że nestępne pneiedzenie Izby 
odbędzie się już w nowym łokciu Izby w pałacu 
pocztowym, dokąd się Izba z końcem czerwca prze- • 
noei.

Dział ekonomiczny.
Iprawsidanie

r  posiedeenia kranotogitij luby hanidlotoo-prteuty- 
slotoej t  dnia 17 ctertcca br.

(boki desenie).
Go do kolei Karola Ludwika domagano się po­

nownie pizywróoenia drugiego pooiągn pobpieaznogo, 
zaprowadzenie wagonów III klasy i bilstów powro- 
tnyoh przy wszystkioh pociągach, któryoh to żądań 
kolej ta doaełnió się wzbrama.

Żądano dalej przynaglenia kolei Półnoonej, aby 
wszelkie pociągi kolei transwersalnej dopnasozała 
koleją obwodową do dworca swego w Krakowie. 
Co do transportu bydła opasowego z Bukowiny do 
Wiednia użdano się, że transport ten trwa 108 
godzin, że bydło w drodze bywa niedbale karmione 
i tran przez to 10 pro. na wadze, a tem samem 
na wartości i że wreezoie koszu jazdy towarzyszą­
cych Indzi podniesiono z 6 . tr. 70 ot. na 12 złr. 
od osoby.

Żalono się dalej na wiórowane cen] przewozu 
artykułów, do garbarstwu służącyoh, na kolejaoh 
prywatayoh i żądano zrównania dotyeząoyoh taryf 
z taryfami kolei państwowych.

Uregnlowkmis refakeyi nie doszło do skutku z 
powodu oporu rządu Węgierskiego i dlwte^o ograni­
czono się do żądania, aby dozwolenie refakoyj nie 
hyłs sa' tn- ■ od pewnej minimalnej liozby oiyty-b 
wagonów, leoi fn_f rafakcys by£| takł« przv*tępne 
przemy Jóiroom , mniejsz j ilość w^ronćw rocznie 
nadająoym.

)nie tylgo z powodu, że przy Dwernickim zna­
leziono dwie zakazane w Rosyi książki i gazety 
austryackie. —  „Dnia 4 maja —  mówił deleg. 
H a u s n e r ,  —  wniósł z tbgo powodu dep. K r o- 
n a w e t t e r  w Izoie poselskiej interw encyę, na 
ctórą 7 maja odpowiedział minister sprawiedli­
wości, że rząd nie został jeszcze urzędownie o 
tem zawiadomiony, że jednak na interpelacyę 
dep. J a w o r s k i e g o  i C z a r t o r y s k i e g o  po­
czyniono w ministerstwie spraw zagranicznych 
krosi. których reznl.at jeszcze nie jest w udom j 

Od czasu tej etcyi upłynęło znowu półtora 
m iesiąca, a Dwernicki siedzi jeszce zawsze w 
więzieniu, traktowany na równi ze zwyczajnymi 
zbrodniarzami".

Mówca więc zapytuje ministra spraw zagrani­
cznych, czy poczynił kroki, aby od rządn rosyj­
skiego zażądać wyjaśnień o takiem obchodzeniu 
się z obywatelem państwa austryackiego i to z 
powodów tak błahych ? Czy wyjaśnienia takie da­
no? Czy wyjaśnienia te może dowiodły winy 
Dwernickiego, któraby usprawiedliwić mogła 
skazanie go na to Jngie więzienie?

Następnie, czy minister spraw zagranicznych, 
jeśli tego rodzaju dostatecznych wyjaśnień nie 
otrzym ano, poczynił kroki, a b y  D w e r n i ­
c k i e g o  w y p u s z c z o n o  z w i ę z i e n i a ?

„Sprawa la — rzekł mówca kończąc — jest 
wprawdzie wypadkiem odosobnionym i osobistej 
natu-y, leci zdolną jest najzt nAłniej do wywo­
ła n a  domysłów i dc zaou pokojania opinii pu- 
blicLne;“.

Del. B i l i ń s k i  przyłączył się do interpelacyi 
Gausnera, zwracając nadto uwagę, że cnani wia- 
żl rość lwowskiej młodzieży uniwersyteckiej w 
najnowszych oliwach tłomaczyć należy pizede- 
„™zystkiom wypaak.em, jaki' zaszedł ■ Dwerni­
ckim.

Minister K&lnoky oświadcza, że dopiero przed 
posiedzeniem komicy' dow sdz ał się o tej inter­
pelacyi i prosi o pozwolenie, aby przedtem mógł 
przejrzeć akta i potem na pózniejszem posiedze- 
dzeniu odpowiedzieć.

Nastąpiła potem iuterpeiacya H o h e n w a r t a ,  
co do proklamacyj serbskich przeciw Anstro- 
Węgrom, na co odpowiedział K a l n o k y ,  że 
rząd serbski sam podjął kroki przeciw autorom 
proklamacyi. Dalej wnosili jeszcze interpelacye. 
Chlumetzky, Heilsberg, Dumba i Demel. Odpo­
wiedzi Ealnokyego nie zawierały ważniejszych 
szczegółów.

Eomisya przystąpiła potem do rozprawy szcze­
gółowej nad budżetem.

WiodoA, 26 ozerwea. Vi w ę g i e r s k i e j  ko- 
misyi wojsko w oświadczył wczoraj minister 
wojny F e j e r y a r y  na zapytanie W a h r m a n -  
na,  E e g e d f s a  i P u l a  z I: j e g o ,  że wśród 
istniejących stosunków nie może oznaczyć, jak 
daleko pójść będziemy musieli w rozwoju naszej 
organizacyi wojskowej, gdy sąsiednie mocarstwa 
tal wielkie pod tym względem poczyniły postę 
py. „ A r m i a  j e s t  i c s t y t u c y ą  k o c k u r e n -  
c y j n  ą“, rzekł minister. Oo do skutków, wyni- 
kającyen z nowej ustawy wojskowej, to nalewy 
uwzględnić różnicę między wyda tu  m konie- 
cznemi z powodu nowej tej ustawy, a v.ydatki.- 
mi, które nieodzowne są z powodu wielkiego 
wytężania Bił państw sąsiednich. Pierwsze z tych 
n ttirów podał Fejeirary dokładnie, co do dru­
gich oświadczył, iż określić ich z góry niepo- 
dobna.

I tak wystawienia czternastu nowych bateryj 
domaga się władza wojenna, aby przywrócić na- 

C. k. dyrekeya ruchu w Krakowie donosi, że ! 1 % ^  stosunek rni uz; artyleiyą a innemi ro- 
z dniem 1 lipoa 1889 otwartym zostanie dla prze- i T,0!8̂ ;  BÓWI11lei ^ z b ę d n y m  jest trze i.
wosu osób i pakunków prs/staiBk ,P  i w n i c z n a-batalion  dla kolei i telegrafów. Skutkiem nowej 
m i a s t o "  aa szlaku O r ł  ć w N o w y  S ą o a, po- i „ wojskowej wzrosną yryi atki j ^ b .  r.^ o 
między stacjami P i w u i o z n a  i R y t r o .

ogłasza objęcie kolei lwowsko-ezerniowiockiej w 
zarząd państwa od 1 lipca b . r.

WiedeA, 26 częrwca. Wiener Taobtati twier­
dzi, że urzędowe serbskie doniesienia o niepoko­
jach w Nowym Bazar ,e są bardzo wątplir/e.

WiedeA, 2b czerwca. Do N. W. Tagblatt do­
noszą z Brukseli, że przybyli tam reprezentanci 
rosyjskiego rządu celem prowadzenia rokowań 
o dalszą pożyczkę miliarda franków w gotówce.

Kladno, 26 czerwca. Aresztowania trw a/\ dalej. 
Dotąd uwięziono 200 osób.

Petersburg, 26 czerwca. Jonm alde St. P&bg. 
zamieszcza bez komentarza mowę tronową ees, 
Franciszka Józefa, podkreślając tylko te ustępy, 
które mówią w dobrych stosunkach z mocarstwa­
mi i wyrażają D sd z ie ję  utrzymania pokoju.

Moskwa, 26 czerwca. Mosk. Witta, donoszą, 
że bułgarski metropolita Klemens, został w Si- 
stowo aresztowany.

Paryż, 26 czerwca. Na posiedzeniu Izby o- 
świadcza Laguerre, iż chce interpelować w spra­
wie naruszenia nietykalności poselskiej. Powstaje 
skandaliczny zgiełk. Konserwatysta L e j e u n  e 
nazywa republikanów „kanalią", za co otrzyma" 
od prezydenta naganę, -ostał czblow c z posie­
dzeń wykluczony i z sali wydalony Poezem Izba 
302 głosami przeciw 231 uchwalu odroczenie 
interpelacyi aż do ukończenia obraa budżeto­
wych.

Berna, 26 czerwca. Rada związkowa zezwoliła 
bez rozpraw jednogłośnie 600.000 fr. celem za­
bezpieczenia wojskowego drogi przez Gotthard.

Rzym, 26 czerwca. TWftsu donou, że stosun­
ki między Rzymem u Petersburgiem są do naj­
wyższego stopnia naprężone. Gai unika wszel­
kiego zetknięcia z włoskim ambasadorem.

Belgrad, 26 czerwca Według nadeszłych Lu­
tuj urzędowych doniesień w rbucnły w Nowjm- 
Bazarze niupokojr. Oztereeh begów miata wy­
gnać prefektura. Organizuję, się oddziały ochotni­
cze. Do przywrócenie spokoju miały być wysłane 
cztery bataliony tureckie, ttóre walczą obecnie 

oddziałami powst&nczemi, zorganisowanemi 
przez begcw. Dotąd nie w.adomo o stłumianiu 
rozruchów. Wszyscy Serbowie przebywający w 
Nowym-Bazarze zostali uwięzieni.

Mpestrzeżenla meteorelegiezne
(podług Obserwatoryiua krakowskiego) 

Kraków, dms 26 czerwca.
wozoiaj 

g. 10 w.
dziś dzis 

g. b rano] g. 2 pop.
Ciśnienie powietrz* 

(zred, do 0°)
Temperatura 

rtopniaoh CaIsIubzi

Kierunek i moc wiatru 
(0 *» oisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
(w odsętk ch)

Stan uieua 
0*»pog.; 10 zn j. poohr

742,8 nw“748,8 748,8 «“*

+14»,6

NNW1

6

+ 1 4 f,6

WSW J.

74%

W1

89%

U w a g i :  Barometr bardzo wolno się podnosi 
przy suohyoh i lekkich zachodnich wiatrach. Niebo 
pozostanie pi.ewo.inie pogodne
s s n m w K H B B B a H

T a r j j  n a  K l e p a m i .  (Sprawozdanie N. Rt/o-twy.) 
Ki »k6v?, 26 osi -«oł.

Płacono za 100 kdogr. netto 
Pszenica
Ż y to ....................................
Jęczmieć
O w i e s ........................................ ’
G ro c h ....................... ....
Ta! -ka .....................
Picso ...................

J a g ł y ...................... . . . . . . . ’
Siano .........................................................
S ło m a .........................................................
L miozyna na passe za 100 kilógr. stara
Ziemniaki . i  h e k t o l i t i ..........................
Jaja sa k o p ę ..............................................

Spirytns na 91 i" Trale,» sa hektolitr 
Okowita na 80°

od do
770 8-1G
7-~ 7-80
6-60 7 — 

7-60 
(••-- 
7-60 
6-50

9 - 12—
1 0 - 18 — 

3 50 
210 
2-60

2-60 2-60
105 1-10
2-76 3 — 

7 6 -  
74-—

Telegramy „Nowej Reformy!1
WiedeA. 26 czerwca. Na wczorajszem posiedze­

niu komisyi budżetowej austryackiej delegacyi 
wniósł del. B a t u e r  interpelacyę do ministra 
Ealnokyego, w BDrawie uwięzienia akademika 
lwowskiego D w e r n i c k i e g o  przez graniczne 
władze rosyjskie ds stacyi kolejowej Granica 17 
marca b. r. Uwięzienie zarządzono prawdopodo-

350.000 z ł r . ; następnego roi u o 480.000 złr. 
Jeśli ewentualnie potrzeba będzie wiecej, to na­
stąpi to z powodu nieprzewidzianych okoli- 
eznoeci.

Następnie udziela minister woiny szczegółowej 
odpowiedzi na zapytania, dotyczące nauki języka 
węgierskiego w wojskowych zakładach nauko­
wych. M inister oznajmia w tym względzie goto­
wość do jak najdalej sięgających ustępstw W dal­
szym ciągu minister nadmienia, że oficerowie, 
którzy w ciągu trzech lat nie nauczą się języka 
pułkowego, mają być wykluczeni od awansów. 
Następne posiedzenie komisyi wyznaczono na 
jutro

Pięciu członków opozycyi węgierskie, oświad­
czyło, iż nie będą brać udziału w obradach ko 
misyi. Możebnem jest, że i ns pełnych posie­
dzeniach delegacyi trzymać się będą polityki o d  
strukc; jnej.

WiedeA, 26 czerwca. Fremdenbłatt pisze w dzi 
siejszym wstępnym artykule, iż cesarz oznajmił 
reprezentantom ludów, że ani w ogólnym kie­
runku naszej polityk zagranicznej, ani w na­
szych stosunkach do obcych mocarstw nie zaszła 
żadna zmiana. Tym sposobem zapowiedziano, iż 
Austro-Węgry i nada. trzymać się będą óotychcza- 
wej polityki pokojowej. W tym samym pokojo 
wym stanowuzym ton.e wypowiedziane były 
wszystkie oświadczenia hr. K a l n o k y  eg o .

WiedeA, 26 czerwca. Wiener Ztg. urzędownie

»Tuz. r l w t d a l u  w t a d a d a k t  W)
| |  l Km w wal.

dnia 16 eierwM 188t* vuib
słr. w.

Zjednoczony dług w papierach ST 76
Zjednoczony dług w srebrze . , . 8 f 60
Austryacka renta z ł o t a ........................ 109 10
5°/0 auBtryack, r^nta (marcowaY . K 86
Akcye bankr a ostro-wigierskiego 906 —
Akcye k r e d y t o w e .............................. SOI 60
London 119 "10
3rebro ...................................................... —* _
ŁU-to irankówki za satukę . . . . 9 4*Yh
Dukaty a u s try a e k ie .............................. 6 :« 7
Banknoty banku nienuec. sa 100 m. 68 Sfi

Kursa telegrafleud,

Odpowiedzialny Redaktor: 
T a d e u sz  R j tn a /w w i i z .  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o ro ń sh i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi ed Redan- 
cyi, która też żadnej odpuwiediialauśct a  nią 
nie przyjmuje

NADESLANB
I W  --------
w * sywam autora kerespeadeueyi 

z Gorlic zawartej w Nr. 14? P r z e g lą ­
d u  w sprawie agitacji wyborczej, 
w której znajdują się ublUusjące mi 
insynuacje, aby jeżeli jest cz łow ie ­
k iem  h on oru  wyjawi! swoje na­
zwisko. (1568 3-8)

W ł c ó ,y 8 ł r ;  w  P ł o c k i
Prezes Rady powiatowej Gorliekiej.

K r a k ó w , d n ia  8 0 /6 .
(Be» bieżąoego kuponu ) 

iii le papierowe . . . . .a  100 rubli
Ai ki iiiemieakie . . . .  za 100 mar. 

20-to frankówka złota . . .
6°/, 1'ożyezka klejowa galio. za złr. 100 
4'/«*/o Pozyuzka krajowa galie. za złr. 100 
5°/0 01 .'jraeye iudemu. gal. za złr. 100 k ■ i. 
41/,0/. *liizty zastaw. Banku kraj. za -łr. 100 
5‘i0 ' “•ligi komunalne ,  „ . I Emie.
4"/0 Liaty aastawne Tow. kred. ziem.
4°/0 „ „ n „ II Em.
4 V l ° / o  „  n  n  i i  II

b /o „ „ n u  u
5"/„ „ Ba. ku hip. z prem. iO*t0
5°/0 ,  „ „ zwi zŁ4ulat
5°' ,  ,  Król. Pol za rubli 100
i"/0 ,  likwidao. „ ,  „ „ 100

L w ó w , d n ia  * 4 /6 .
(Bez bieżącego kuponu.)

A kuje B»nKu hip. gal. (dywid.j na złr. A 
5°/„ Listy zast. Bansu hipot. gal. za złr. 100 
4l/Mr Listy zast. Banku kraj. za ztr. 1 '0  
5“/" i ,isty *ast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
fV /o  I’  » • » n za z{r. 100
tflo „ „ n «kr 56 złr. 100
5°/„ Obligacje indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5r/0 Obi g. komun. Banku a raj. za złr. 100 
4//s°/o Obligacje poajozki kraj. ** złr. 100

płaoą żądają

121 50
57 73 
9 42 

104 25
96 — 

104 75
97 25 

100 25
96 25
93 75
98 50 

100 25 
103 — 
100 —

96 50
87 25

289 — 
100 —

97 75 
100 50
98 70
Q3

104 80 
1UO 50 
96 50

123 25
58 75 
« 32 

106 -
97 50 

106 —
98 50 

101 50
i,7 25
94 75
99 50 

101 25 
104 
101 —

97 50
88 50

293 — 
101 —

98 75 
101 50
99 70 
94 —

105 80 
101 60 
97 50

W a r sz a w a , d n ia  * 5 /6 .
(Bez bieżąoego kuponu.) 

istj zastawne z r. 1869 za rubli 
4•/. L istj likwidaojjne . . za rubli 
5°/o Listj zast. W a m -w j I Em. „
5“/« .  n „ II Em. „ „
W « - - * HI Em. „ „

(o n n V  IV Em. „ „

W ied eA , d n ia  * 5 /6 . 
O b l i g l  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5?/j Renta austr. papier. , . za złi
5°/0 „ „ irebrna . ia z |-
4°/0 „ „ złota za rłi
5°/0 n „ papier, nowa zazłi
4°/0 Losj z r. J 854 u % 250 złr

„ z r. 1860 na 500 złr. . . z
„ z r. 13 iO na 100 złr. . . z
,  z t 1k64 bez ”/„ całe . z
„ z r. 1864 baz °/0 pół . . z

Obligaoye korony węgierskiej.

5Ł/o
5°/o

3°/„ R, nta 
3°/„ Obl.k.Óstb. z 1876 w zł. 
Pożyczka prem. węg. pc 100 zł. 
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. 
*"' T Cis ' ‘ • "4°/„ Losy Gisańskie(T^ei88-Reg.) „

płacs żądają

100 98 98 50
100 88 80 88 25
100 93 50 98 50
100 95 75 96 25
100 ł)b 35 95 40
100 94 85 95 25

100 83 83 20
100 83 80 84 —

100 108 95 109 14
100 98 95 99 15
100 132 50 133 50
100 141 — 141 50
100 144 75 145 50
100 172 50 17? —

100 172 50 173 —

100 101 70 101 90
100 94 75 94 95
100 112 60 113 40
100 139 — 139 75
100 139 — 139 75
IuO 126 25 12« 75|

Obligaoye ludemnlzaoyjne.
5#/0 Obi. ind. Galicji . . .  za 10C m.k. 
5% Obi. ind. Buków. . . . za 10C m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/0 Obi ind. Wegier . . '-a 100 złr

Listy zastawne.
4'/r°/o Boden-Credil allgem óst. za złr 100 
3°/„ Bcdeu-Credit allg. óst z pr. za złr. 100 
5°;o Banku nip. gr1, z 10°/o pr za złi 10, 
5°/u Ranku hip. ga1 40-ietnie za złr. 100 
5°/„ Ga>. Tow. kred. ziem stair za złr. 100 
4*1, Gai. Tow. kred. ziem. okr 41 złr. 
4 \s 0/o Gab Tow. kred ziem o«r, 52 złr. 
41/s°/o Bank krajowy grLoyji ,i za złr. iuO 
5c/0 Bank /raj. obi. kemui alne za złr. 100 
41/i’/o Banku austro-węmiersk. aa złr.
4°/0 Banku austro-węgier»kieg( sa złr.

L a a y.
Budapest. losy Bazylika na 5 zł . w. a.
Kredytowe austr. . . na l(Xi złr. w. a.
C l a r y .............................. na 40 złr m. k,
4“/„ Tow. r.egl Duu na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
Rudolfa . . . .  na 10 złr. w. a.
St&DisławowBKie • aa 1 0 złr. w. a

płacą ząd^ią

105
105

20 105 50
25 105 75

105 _ 105 30
88 75 89 10

100 25 100 75
109 25 109 75
103 40 101 25
100 _ 10) 60
100 50 101 50
93 90 — —
9» 75 99 —
98 — 98 50

100 25 — —
101 60 102 20
100 60 101 10
112 — 113 50

8 60 8 80
182 50 183 50
61 — 62 —
— — ,40 —
25 — 25 50
62 63 —
18 25 18 75
12 40 12 90
19 50 20 50
— -- 38 —

Ostatni*
djrwid.

6 -  
5 — 

1 3 -  
18 — 
2 r — 
30-— 
39 80 
12  —

A nglobank.....................na 200 złr.
Bankverein Wiener . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu i przem. n» 160 złr.
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 312 25 312 75

16-87 
117-25 

7*35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr,

Akoye beakewe.

na 200 złr.Galic. Bank h. joteozny 
Laenderbank 
i  ustro-węgierzki . . .  na BOU z-rJHOJ — 
U nionbank.........................na 100 złr. 126 75

J2W) — 
na W )  zł **38 40|228 80

902 —

Akoyi kolejem
Żewlnga na Dr.uaju . 
Fei-dyoanda Półnoer 
Karola Ludwika . 
Kozzycko-Bogamińskie 
LwowsLo-Czeniow 
Staatseibdubahn 
Lombardy (Sddbahn)

na 500 złr.
na 1050 złr. 2620—

na 210 iłr. 
na 200 złr.

na ŁJO złr.

W a l u t y
Dukaty pełne ważne . . . . za sztukę
20-to F rankńw M ..........................zi sztukę
20-io Markówji . . za sztukę
Pół-lmperyały rot. pełne wużne za eztukę
Funty s z te r l in g i ..........................sa sztul ~
bnuKLirty włoskie . . . . za sztukę
Ruble papieru,, . . . . za 100 zztok

121 50
106 -
301 — 301 50

292

384 -

,56 — 
nr i  90 złr. H f  06J236 — 
na 200 złr.

5 66 
9 - > 

11 65 
* 74 

11 89ł 
4” "51 

121 75

122 -  
106 50

227 —

386 -
SooO—

205 26 206 75
157

235 75 238 50 
1 »  dOli*. -

5 67 
9 47 

11 67 
9 76 

11 94 
4 "  22 

122 —

N T N w  B [ N Ł  Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komUowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz in n e
  walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach

D o m  1 ż r u T l l ŁO t ą j  < j* .K > 0 1 T l t g o  v i f  j r ,  S a n t o r  w f j r  O T l l W i y  V Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod naj korzystniejszemi warunkami,
w  K r a k o w ie ,  B y n e b  g łó w n y  it r .  4 * . U n i a  A • B .  L a a k a w e  n i e c e n i a  z  p r o w i n c j i  z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o e a t ą .
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Nr 115. N O W A  R E F O R M A . Kntków, 27 (kerwca 1889
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W  tych dniach opuściły prasę i

prze tłum aczone i p rak tyczn ie ob jaśn ione j 
przez

J ó z e f a  W a w e l - L o u i s .
Wydanie trzecie, obejmujące osnowę i| 
objaśnienia XVII ustaw i treść 40 roz- j 

porząd. miniss. 1563 l 3| 
O e n a  a  z Z r .

Egzemplarze, jastrzeżone dla pp. urzędników aą- 
dowyoki obtońeow praw»,i» do nabycia za połowę I 
coł.*, azyli po 1 z łr, u autora (Starowiślna, 1). |

Szkota prywatna

Ż tt msofd i m
czowny

w  H n k o w f e ,  u l .  ( G o ł ę b i a ,
I  p i ę t r o ,

p r z y jm u je  io ^  z a p is u  n a  1 S 6 9 / 9 C I 
ro k  uczennice miejscowe i 

dochodząca 1539 1 1 I

^Młodzieniec
P0**dający wyksutateenie gimnosyalne x o  ) »  
i  .  i  -stąpić jako u r o lu n ta r - j  u n z  do into | 
rei 1 fobryeznego za 16 złe. miesięcznej ołacyj 
'a  warunek itaw.a a znajomi ie polskiego u  
niemistłlego język* u k  w piśmie jak i w mowie.' I 

łU ,<* ar - -giiUie się tfeugą do handlu pod j 
1 rm, W . Orni daram a e r , w Kraka wie, Ryńsk 
główny, L. 5. 156 i I j

K oń gn iady
l f f  m i a r y ,  12 lat wieku, p o w ó z , ( 
b r y c z k a  n a  r y s o r a s h  < w ó z  
wszystko w d >brym stanie, w Wadowi-J 
caeh, ulica Krakowska, L. 10, x a r a j>  

p o  s p r z e d a n i a .  1560 1

U e z e i
z I I  kla .>4 gimn&z. lu b  r e a ln ą , znajdzie  | 

Uinieszczen:e w c u k ie r n i
P. Mąurizio & Redolfl

w K r a k o w ie .  1572 I 3 |

P a n i e  n k i
uozęizjzająoe d o  gwkAf w K r a k o w i e ,  I
znaj ią pomie-n... śnie pod przystępnemu warnn- • 
kami - 1 w  błjiz 'x r. a M a r y i  Tymow­
s k i e j  , u l .  tw. J i m ,  L. 14 , I I  p i ę ­
t r o .  Zgłoszenia przyjmuje od godziny 11— L 

- t I n  godziny 8*—6. 1527 4 5

Wystawa otwarta od godz. 9 rano Jo 10 wieczór, 
W 1 N X i  W 1

OBBiW FOTOPLASIYffllYCI
przy uficy Sławkowskiej, L. 4,

obeońie wyłącznie

Wystawa Paryska.]
Istra  M w lii BO et, diieei i st iim i W i  

Tylko jeszcze krótki czas I
0 liczne odwiedziny uprasza 

1570 i 5 X .  L a u 7 iev .
Wystawa otwarta od 9 rano do 10 wieczór

I
objąwszy kierownictwo Zakładu 

wodoleczniczego 1195 3
w  S z c z a w n i c y

n a  K I O » Z . I t  s i l
Ordynuje tamże od dn.a 2C mai a b. r

DwócŁ uczniów
szkól ś red n ic h  zn ditie u um ie od 1 
w rześnia b. r. . w ygodne pom ieszczenie, 
trosk liw ą o[ ickę. a na żą d an ie -i pomoc 

w naukach. < I52b B 
E .  H a n n y ć k 1 e u 'ic * >  , 

rzeczywisty nauózjpiel rzkoły II. św, t» Lsry 
Krako« i — Ulloi i F., jskc , L. 4 , I piętro.

Koncyjnent lota/yalur
u p ra w n io n y  do substytuoyi, 
trzebny d o  kancelatyi c. k. 

ryusza w Kętach. 
Zgłoszenia do 1 lipca. 1545 2 3

po- 
Nota-

W A P N O  B I A Ł E

sprzedaje po cen&cłi fabrycznych

A D O L F  I C H R H E B
w Krakowie, Szpitalna, 6,

Generalna Reprezentacya 
Fabryki Portland Cementu w Szczakowy.

C z ł o w i e k
I w średnim wieka, obznajmiony z prowadzeniem 

aiąg handlowych koreapoudując po polaku 
ni nieoku, poazuki^e j» iegokolwijk zajęoia 

w tej gałęzi.
Blizazej wiadomości odzieli Wny Ż e n c z y  

I k e e s k l ,  e l l c e  h ł a w k o w a k t ,  2 2 .

ASHJlCi
Ibędą * A g e n t u r z e  m a s z y n  ro k -  

i l e k y c b  F r a n e i i R k E  A l b i n a  w  
P o d g ó r z u , n i .  R ę k a w k a .  IS O ,

aa stałą płacą lub pro wizy ą przyjęci.
1571 1 0 Apteka w Oświęcimiu

poszuhi j«

Asystent* farmacyi
] n a  d w u m i e s i ę c z n e  z a s t ę p s t w  - p a *  

c z im z z y  o d  1 l i . ,  1 a .  1556 2 3 
Wiadomość w Zarządzie apteki w Oświęcimia.

•M T

Gry i m$i\i t r i i
krokiety

p i ł k i  i. h a m a k i
n a |korzystniej kupować w handlu 

dawniej 1072 3 0

F. Bruno H&hna ||
( W .  E .  A u g e l n s )  1 

w Krakowie, ulica Grodzka. £

F. J. B4LŁ£K
fabryka maszyn w Pradze czeskiej

wyrabia i sad, ua jako specjalność «we p o m p k i  d o  w y ­
s z y n k u  p iw n  1 w ó d k i ,  i to wielkie, stule, z prj* izi- 

wemi cynowemi nami, p«. c e n ię  n ą j t ą ó s z e j .
H T te i io ln ó  p o m p k i ,  m .enejkon uukcyi i naj­

lepszego systemu , wyśmifenieie praaJjąće * J l w l g n i ą  za 
zjr, 5“ oentów, h m  d i  w ig n l  (z rękujriiłją) za 10 złr.

5'J ant. za gotówkę
Dla browarów w >zelk l<  p r z y r z ą d y  i m a s z y n y  

po cenie u-jn.ższó,
Dalej m  i z z y n y  i k o t ł ]  p a r o w  e  nowe i użyte, 

lecz rekonstruowane. 1443 5 12
K o s z to r y s y  i>e~płaU..!e.

W u p t l L o  w ą w * t r r a . o y ą .

Znckmantel
0 na Szląaku austryackim

ZaKład wodoleczniczy i Sanałonun
’" r pod dyrekeyą

■ O l
-iy asyitent dawniejszy 

i Prof. Dra Winternitza w Wiednin. 
hypri.| «pa, Elektryozneśó, Apparell i  suspoa-l 
•loe Drt Churoo tu  I aparat Dn. Woigorta.

Prospektu gratis. 1399 8 20 |

Rękawiczki niciane i jedwabne
P a  b K I

gurtowe skórkowe, krakow. i góralski a, J
Elastyka na podwiązki 

J e d w a b n a  1 a k s a m i t n a ,
najlepsze i najtańsze u

Wilhelma Fenzal
 ^  : 7. oj

A lb u m y
wyroby ■ bnwwu i  skóry , maja 
liki. urtmonetki i oraybory do

pnlącą; 1512 2 u
M A & A Z Y N

on Mai chó
IjCłPi EIŁE 

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6*
A \ i i

c 1 . uprzyw ilejow ana fabryka- bielizny

3VT. B e y e r a  i  S p ó łk i
Sukiennice Nr. 18 -14 w Krakowie ~̂ Bb

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu. I kże wielki ■ ł. i  płótna, bielizry stołowej, ręczników, chustę* 

lo nos. i szutiim  w każdej jakoket, po nadzwyuzt; niskich cenach.
B  O  s  n .  n .  1  I s .  B

Kołnierzyki męskie i  dam ikie w ł skonały ./> Vocsnle w lapezyn gatunku, z haftom rę-

Konrettvonowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
JANA CZUBY

w Tarnowie
w ła śc ic ie la  ka m U rriio łu m o w  w J łi*  in ik u  

1 ykonywa wszelkie roboty w sakrę zawodu 
| kamieniarskiego wchodzące , tak hodowlane , »k 
1 również i pomnikowe z Ramienia tirounoziarni- 

‘ogu (pudkaruaukiego piaskowca) nieulegająoe- 
go żadnvm wpływom powietrza ani f ilg o e i, 
mianowicie: cokoły, futryny, schody, płyty po 
destowe i balkonowe, puSadzki kamienne i płyty 

|trotuarowe, pomniki z ciosu i sarinu- r i 5 p 
Wszystko pc oeMob -lajumlarkowaószyoh. 

B n a n ie :  Uohwułą, Świetuej hadv mia< aTar- 
jnows z d. 16 listopad* 1882 r. ud< iele i Jt nowi 
Czubie, włnśuii-ielowi kamieniołomów w Bieśniktr 
p. Zaklioryn. za tTWa.ą i dokładnie wykonaną 
robotę, dostarczoną dla miasta Tarnowa tanio i 

w najeżytrm czasie, pisemne uznanie.

Sttad  ponnikdw i ciosów w Tarnawie
n a p r z e c i w  1 m e u t a r s t i .  4*5 1

O S i H A y .Y  S W I Ę T Y t  H
o l e o d r t L ł t l ,  s z j y o h y  l  k o l o z o - J t r a n o  l i t o f r a f l

Obrazki maie do książek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki
w największym asortymencie i oenaoŁ bardzo umit-rkowaDyot 

P a & y j k i ,  k a n o n y  i  k a p l i c z k i .

Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i ułótno.
Draki kościelne i wszeiue artykuły religijne i dewocyjne.

O b r a z y  d o  o ł t a r z y  1  o ł i o r ą ^ w l
w każaej wielkości , w dobrem artystjeznem wykonaniu i po bardzo umiarkowanej cenie "do­

starczamy w najkrótszym czasie 1423 3 0

KUTRZEBA & MURCZY MSKI w Krąkękią, .

X

I NTERNAT dla PANIEN
u e z ę u c s n j ą t - j  c h  d o  t s i t e j u y e h  ł u k l h d ó t r  n a u k o w y c h .

 -------------- Lq,,, .  ■ -
S ta n is ła w #  K ą t y  U 1 . vo to  Jt c. * 1 ,ow st*a , jak dotychczas tak i nadal,

’ przyjmuj! dobrze wychowane panienki na stół I mieszkanie p o  c e n a c h  b a r d z o  
u m i a r k o w a n y c h ,  zapewn.ając im wszelką możliwą opiekę

Rozmowa w  J ę z y k u  t r a n c u o l k l m  b e z p ł a t n i e , a na żądanie : korepe-. 
tycye, lekoye języ :a l.ąncnskiego, niemieokiego, muzy i śpuwu itp.

Ulica FloryansKa, Nr 31, III piętro. 1561 2 3

* * * * * * *  *  J  ^ * » • * * *  -  i  >  t  <

z aj ty8tyezną m uZylja, grtmtownen: nsakowein w ykształeenieir, j>o- 
siaviójąeń'jężyk fraitśAiski 1 ąiem ieeki, oraz p l ą n i n t k a  B  I i e n i k a  
z konserwatoryum Stutgardzkiego. z dob-ą znajomością języka francu­
skiego, poszukują miejsca przez B i u r o  N U w a f t y s z t  n i a  l n >  

n r i y e l e l e k .  Kraków, Franciszkańska, N r 1. 1433 3 4

INTEL c z a s i e  d l a  B u d u j ą c y c ł i !
C. l przywileje austryackle, rosyjskie I i.JemlecJa.

Medal Wat-sżawa i8d5. j J k *  Medal Kraków 1887.

Medal Warszawa 1886. Medal Symferopol I88L.

-  E E S I G C A T O R  ^
Wynalazca In^ynier-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie.

d f  Ś r o d e k  d l a  io n - e r w o w a m a  d r z  to a  o d  g r z y b k a , oau -  
■ u u n a  m a r ó ir , L»stępoje fa r b y  o le j n e  w e  w s z y s tk ic h  k o lo r a e b  1 

|,t<*6smy o  u O * . ’
I r o o w t z r k l  illi Irowane t  detalieznem objaśnieniem niyoia wysyłam f r a u o c

4  b e z p l i  . t n ł s .
BT Preparat ten pnewtiua s dobrecl 1 cenie wszelklb dotąd znane do XIX wieku. *11  

E antor zamówień i filia Fabryki w Krakowie.
Adres: „Etsiccator", Kraków, ulica Sebastiana, L, 5, parter.

Wysyłki dikdtehtalają się Bi. prowlnóyę Jul Im iC kilo.
A gen tów  p o s z u k u je . 1352 2 0 1

tnzipą fłr. 1,20. d. 1.50. 
mm. <a 6 par u r  i .80—2.

gatunkh za i
> ualob męsk. i aam.
V, tuzina lnianych ohukteh do bosa cl. 90, 

1.20, 1.40 1.70 óo 4 słrl 
7i tuzina prssfdz. franenabieh batystowych 

eLutto* lo nosa złr. 2, 2 50, A lo 6. 
l/„ tnzlna nuiel. b itv*< ishustek d nom 

z najmodńiejśfcemi brzogum w różnych 
kolorach et 60, złr 1. 20 do 3.

1 sztuka (37. łokci albv ” l1,. m.) dubrego 
płótna laiańogo w  6.50,7.50,9,10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 23V* m j *U i 6/« 
szląskisg!, Unitu złl 10,11 50.12. 12.50, 
13, 14 i 16.

1 aztuka (6S ł. albo 39 m.) ł /4 holender 
wehy z 'r Z l, 23, 25 38, 30, .7, 42 i 50 

l sztuka (68 albo 42 m.) •/, i */, pra- 
wdziwogi irabu. lin.go ułoi .a w najle­
pszym | si im .  od zł . 22 ,o 60.

1 tuzin ręczników lnian. od złr i do 12.
1 sztuk: 7 , lnianego płótnu na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na oieliznę męską i damską od et.

26 do 50 et. za metr.
Si rwety .óżnej wielkość- od */« do */« * 

lł/«, 1 r Aajtan-oj 1 o«t 1.50, 2, 4 zrr 
Garnitury Inlarre do nakryoia stołu na 6- -24 

osób, wybór ogrom., ja  złr, 3.50, 5, 7 do 50.
KuMZule d a m s k ie .

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holenderskiego albo rembrrakle 

go pł-itfl l. z listwy na przodz albo do 
zapinania na rSmieriiu złr. 2.50 di 1.20. <

i
i
i

m złr. 3, , .7 5, 4, 4.25 do 5.
Soeznlf w najlepszym ~al anku i różnych 

rodśajaeh złr. 3.80, 5 i 6.
M a jtk i d a m s k ie .  _ ,

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsjje złr. 1.20, z haf- 8  
towan. szlarkbuii zł.-. 1 80, 2 1Q 2.5(i i 3, *

Z bar--ant gf ic kit złr. 1.60 i 175.
Batóowane ozdobne, albo okładane piką 

złr. 2.5j  1 2.75.
S p o d u l e e  d a m s k i e .

Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­
fonu zje 250 do 3.50.

Z haftów. WL.awkąmi -ł 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spodiklou z trenami z wstawkami lnb bez 

óstawek złr. ł-50, 5, R> 7.50 i 9.
Spódnice t  barabanu, gładkie, złr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobno okład, piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a u lk l .
Z szyfonu zwykłe I zfi , .lepsze y,łr. 1.50, 

z wstawkami haf o-! złr 3 25 |do 3.50, 
z barchan i gładkie złr. l.2o, 1/.5 i 1.90.

Haft. ozdob. lnb okład, i ii'ką zlr. 2.90 i 3.20.
K o s z u le  r a ę z k ie .

Z najleDBzego angielskiagp szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50,
2, 2.50, 2.75 i 3.

Z dobrego płótna ru amurskiego albo holeu- 
dersLiego złr. 2.80. 3.5.0 i 4.

K a l e s o n y  rn ę z k i i  .
Z angielskiej piki , wszelkiej wielkości od y*? 

z Ir 1.25 o) 1.40.
Z dobr. oienk. płótna od złr 1.60 do 2.5U.

W elki wybór poóozóob damskijh blałyuh i kolorowych, jakotsl męskloh skarpstok 
w różnych gatunkach I koloraob. 1354 7 <

Za wszelki u nas zakupiony towar rę„zy się , oo się nie p„ loba, odbieramy, -a-
............................ " T e  dobrowolne przez nas przyjęteb.ii ni uiy, albo wypłacaiuy za to całkowitą naleźytość 

■z«\ ^ .T’™nie daje każdemu kupującemu pewność, ie r sz- usługa jei skoią i rzotehą, T  
i  ta  uasze ceny są bez konknreneyi. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y K R A  1 S p ó ł k i .
Skład fahryczny towarów płóciennych, zapaa gstowej blelizay I wypraw

"  ' HW kość...............

Biżuterye
trancusiie dlu, i panów : bro­
szki. bransolety, szpilki, spinki, 
łańcuszki io ztgaików poleca po

bardzo taaJch cenach 
M a g a zy n

F . $zukiewicza
W j K  r a k o w l e .  834 34 36

w o d ą

a
    6 6

9 9  . . . "  . ' __________ ' .
ze zdroju Ludwika, zaliciunj do najsil­
niejszych w Earopis szczaw słono-aikali- 
cznych jod zawierających, rozsyła głów By 
skła 1 wywozowy p. firmą A l o j z y  H n -  
z z j tk z b '.  k  Q r > b o w i e .  1284 11 12

życzące sobie odbyć słabość 
bez rozgłosu, znajdą jak naj-

  ^ troskliwszą opiekę z» umiar-
kowanełb wyńi4r id - miem u pani M a ry i M e-  
d e k , Het »mme W i e n , I., G-rflnaugergasse, 
Nro 10 U Sw.1 460 13 0

DAMY

fi.k.up,Pispui|uMjinwi
bez sprężyn wi woątrznych 

z  s p r ę i y n g m i  „ P e l o t t e n ‘ i

4 '
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♦[■J Skład fahryczny towarów płóciennych, zapas gstowej .bielizny I wypraw ilBbayoh ■

k i  w  K ra k c u H e , S u k ie n n ic e ,  N r .  1 3 - -1 4 ,  uapizeMw kościoła N. P: Maryi.

[IJ wW S4« zapasie całe wyprawy Ślubu, a kosztorysu tychże udziela się bezpłatnie. " W W

MDOŚNŚf w n  lir. t.M 
Cwiboesnjr a  rat. itr. 10.

. ■ iMm»ss; t . y ; *< ■
. ObjstoM w tloaiMk w ca 
. !■ ' ■ prwnalllu -i. .nmj- 

aSytT M- ló#o, pn' lab 
po oba Itrooioh.8. Wiolkośł liniej więc. p n 
pmkliDT, up , la­
nego J*ii* , la. wiolkotei pi îoi 1 t. d.

Te nowsj konstrukeyi 
pasy przepuklinowe mo- 
gk.iZ iłi umirnnoscią 
k zż dę m u eie>-piąeemu
r ruptarę, nawet przy 
największych i najstar­
szy*! cierpieniach, i 
przyioięikiej praey z>
. ndnioneiUL.j. ) _ -
y s ir n le j s z y ,  naj 

p f ą k t y t z n l e j u y  
1 .n a jd u g o d o le j -  
ę z j  , pasek- p.m 
wszystkie powagi lekar­
skie i*\_ny, za nnjlep- 
śąy, polecić.

0. NEUPLRT Maihfolflt, RRhdagenfabrik,
W ie n ,  S t a d t ,  ( ł r a b e u  2 0  (ita Injjern des

Trattnerhćfssl-i 605 29 70 
Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi 

sposobami użycia si- zaliczką,

Ul. Ó*J(ŁKa y, I aiętro, Kraków.

W  Tryńczy
10 kilometrów ud btacyi kolei Ka- 
ola Ludwiki Przewhrsk jest z 

wolnej ręki dc sprzedania
40 Arów 1 Jałówek
e z y a t d ę j  k r w i  B e r n e r ó w .

1529 3 3 Z a r z ą d  d ó b r .

Ólejdk słucha
w o k. s ikunc ar<1 jza Dra hcblpeWd, 
który i  powoda swej. uad-.wyozajnej łj lęc/ni-; 
czei oa bardzo w.eiu posag lekarskich w -raju 
iśMgrameą zjedna1' sobie najoblubnicjsze ufci- 
niff, gdyż ci idą, tylko nie w rod. om,, g ł u c h o t ę  
leosy zupełnie, usuwa natychmiast p r z y  tę -  
pHnle słuchu, uuui w usaark >h« < 
też sazaą inną c h o r o b ę  u s z u .  „ust wraz z 
przepisem używania, -z* przesyłką poozU I  zł 
9 0  et. do uabycia w Aptece L e o n a  R a in e r a  

w K r a k o w ie .  1190 11 16

I

Haterye letnie wełniane, czesankowe, lniane ' ba­
wełniane , jako też wszystkie gatunki gładkich sukien i 
wyborowynh materyj odcina się na garnitury po bardzo 
um arkowanych c«nach. Wzor] do przejrzenia przesyła 
jak najchętniej Skład fabryczny sukna „zum weissen 

Laram* w B-rnie. 1315 9 o

TKACKIE ANDRYCKCtWSKlE
w jnkośoi i guście nie ustępujące zagranicznym, a w  cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, ZBtjry hTdnnkowe, Zcfl~y zwykłe, Płó- 
denka m. suknie damskie i fartuszki y Dryle azare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniani1 poleca

w wielkim wyborze

B a z a r  w y r o b ó w  k r a j o w y o n
p o d .  a a  r u ą d e m  g m l M _ y  m l o a t a  K r a b  o w a

d u k f e n n ic t ,  1*. 17 1 18.
Próbki przesyła n r żądanie «płac, ue. 1247 lu o

K t -  e b e e  L n p l ć  n o n r s e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  nieonaj się ud z wprost do f a b r y k a n t a

F ra n c .  D e r b o h la w
Wien, IX., P rem nrpasse, 22.

Tylku Jako uan> wyrokujący jestem w etanie dobrze leżąoą 
bbillzsę m ika i damską z poręcz ,m dobrego uateryatu 
pu itaji .ft.zyoh „e.ech dosti ro?yć l ia o rn  lloió uzi., n za 
destarozouą hlellzu , uioie byo w mul ■ iutereeio przojrzaaą
Zamówienia z prowinoyi załatwia pod zaręozeniem z oalą 

sumiennośoia.
■Proszę k a z a ć  so b ł<> n a d e s ła ć  m ó j  iU u s* ro w e n y  

c e n n ik  g r a t i s  i  / r a n e o . n . łM t:?  60

Ul. Srodzka, 9 , 1 piętre, Itiakdw.

FILIA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiednia

zaopatfżpńa żośt^ła na uessop  w to u e m iy  i  l e t n i  w v» Iki wybór
u b i ^ a ń  m ę s k i c h ,  l  d z i e & J n u y o h .

p o  e « n a e h  f h b r y e z n y c b ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkdws . . ud .2  złr. I 4uglłkl z kuuizulką . . od 20 słr.
Lbrania iaklutewo ■ . od 23 złr. I Zarzutkl lotblo • • - • oó .2  złr.
Ubnuia saiae I frbarwr . i d 2 i złr f  Muuiykow . • - - - od 16 złr.
f ł n z t z i  dauzł-zuwr Szlbi **kl, Bt idy do podróży, wielki wybo. opodal, kuuf

zoil - Jedwabno . pikowe po najt.^szyoh oena "i.
Obranie dziecinne najnowszego ioaonn.

h a u o  i
w Wiedniu, w Kranówie, ul. raicdz*.u L 9 , w Przemyślu, we Lwowie, w Czor- 

aioweaoh, w Bla<y (Bllsku), w Opawie, w Pllźuie.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

lomu, w ktoiyjo magazyn w Krakowie się znajduje.
Z ‘tasuntiM  H e i l m a u i 1 K o h n  1 U) n a w ie  

w Krakowie, utk a Grodzka, Nr. 9, I piętro

S p e c y f i k
|jest ulepszonym, najp wniej iym, niaii idliwic 
li zdumiewająco szybko działajŁBym -środkiem

na odgniotki.
Cena fiabilci 50 cł. , z opalfdw , 60 et,

Skład głćwby w apteoe L e o n e  1U „ nera  
w  K r a k o w ie .  1347 11 (/

Tydzień w Paryże 125 fS S śr
wraz z mie-zkoniem. st-jłem w Palais Aóy&I na 
wysi.a-.ie, >ux rrauds bouillons ,  . Grauf Ho-- 
telu albo . w Hotelu Conib sntal, a wtępom na. 
Wystawę, przejazdam b a r* . Soacerami powozem , 
dla zwidzenia pomników i c< b>-‘wośei Paryża. 
tg h  »ć s ię : a PAgeueo dii, W** siunt oolloo-. 
tlves 25, Pussago Sanlulor, .  %». k to ., nade­
szła pro«pekt szczegółowy. — Przewodni! towa­

rzyszyć będzie podróżnym . I3z0 5 6

I "x Ą

a

M A S Ł O
d o s k o n a ł e  k u c h e n n e  po 4  r l  w n i'} - 
s o lo n e ,  d e s e r o w e  p o  4 z l r .  9 0  c i .  
w 9 - k l l .  p a c z k a c h  i opakowaniem i opla- 
tnie rozsyła i t a i z a i  s l ó b r  N o w e  S ł o t o  

p o d  S tr y je m . ,  60 102 0

K .  R Ż Ą C A  i  C H M U R S J d
w  K ra k o w ie  p r z y  u l ic y  św . G e r tr u d y , I .  4 ,
1 polecają swoje

w o d y  l e c z n i c z e -
Woda i  pyrofosforanem żelaza

wyborny środek w bezkrwistości i błędnicy.
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W o d a  B r u n o n a
przeciwko słabościom nerwowym, jakoto : w migrebie, hyste- 
ryi, epilepsji, bezsenność iitp. używana na zlecenie lekarza.

s  °CD
3 &

i s
W o d a  J o d o w a

przewyższająca wszelkie wody naturalne, Jod zawierające.

m WA  ®'

i  3O *r

W o d ą  L i t o w a  iW i o
jedyny śroaek w cierpieniach pęcha zs moczowego 

i artrytyzmie, używana na zlecenie leLarza.
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Zakłau fabryczny wód minaralnycb sztu&nych
sa ło żw n y  w r o k u  18 6 5 • f ict

B r o s zu r y  p r z e s y ła  s ię  n a  żą d a n ie  fra n c o .
T3 1  |

2 drakami Związkowej w Krakowie. P a p ie r  % fa b ry k i B rac i J W k o w s k ic b  w  B ielaku . O dpow iedzia lny  rz ą d c a  d k iik ariu  A Sk-yjewskl


